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ORGAN WK·ilK POUSKIE'J ZJEDN NEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
BOK O (V) · Nr. 99 (1473) 

Czyn t-.MajoWy 
- wspaniałą manifestacją łódzkiej klasy robotniczej 
na cześć po•o;u i pracą 

'tODZKIE ZAKŁADY PRZEMY 
SŁU ODZIEŻOWEGO 

Załoga Lódak:ich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego (<lawn. 
Ośrodek Konfekcyjny nr 4) zo
bow:,zuje się w ramach Czynu 
P'lerwszomajowego wykonać 
plan pr.odukcji li-go kwartału 
w przeciągu kwietnia w 40 
proc„ podwyższyć jakość pro
dukef., zmniejszyć Ilość bra
ków z 0.4 do 0,3 pr. oraz skrócić 
eykl produkcyjny z 50 na 24 
rodziny, dzięki czemu usunłęte 
zostaną zatory w salach. 

wej igły z magazynu tylko prze mówi: ,,Przyrzekam wykona~ tychczas do współzawodnictwa 
brać je~m:ze raz igły stare t swój plan na dzień I maja w przystąpiły: muro Personalne, 
zreperować je. Zobowiązuje się 119 procentach. Będę je<inocze- Wydział Ruchu, Wydział Dro
również zmniejszyć do m'.ni- śnie walczył o to, aby oddać gowy, Wydz'ął Eleiktryczny 1 
mum ilość braków i odpadków jak najwięcej towaru p'erwsze Wydz'ał Ochrony Kolei. 
oraz zwiększyć ilość pierwsze- go gatunku". Z<>rganizowano komitet współ 
go gatunku. Podobne zobowiązania podję- zawodnictwa, którego zadaniem 

Wiesław Hajndry.:h li - · majster Urbarńak Józef, będzie koordynowanie i ko!łtro
l(orespondent fabryczny który podjął się wykonać plan lowan!e przeb'egu współzawod

w 120 procentach .i Aulak Sta- nict~. 
MAJSTROWIE PZPB Nr 17 nlsław, który osiągnie 119 ?•o Wprowadzoenie wspólz.awodnic 
Majster tow. Garski melduje: cent swojego planu. twa \w DOKP jest dowodem, 

Na cześć I Maja mój zesoół Tkaczka z „czwórek' akord0- że inteligencja pracująca n'e 
wykona 120 procent normy. wych Alicja Krygier - zobo- pozostaje w trle w walce o 
Jako.ść tak samo podniesiemy wiązuie się wykonać plan w przedterminowe wykonanie pia-

Młodzież Zakł.adów Odzieżo
wych postanowiła do. dn'a I 
maja urządZ'ić boisko 6portowe 
dla pracowników Ośrodka. 

do 90 procent primy. 128 procentach i osiągnąć 90 nu. 
Majstrowie: Tomaszewski, Wal- procent primy. Tkaczki z ,,dwu 
czak I Gulaj dadz' I 15 procent nastek" - Czesława Swiątek i 
normy. Najder, P1aseckl . Ka- Daniela Czerwińska - postano
czała - 110 procent, maister w:!y wykona swój plan w 123 

Jan l(arlińsk! 
I<olejowy korespondent 

,,Głosu" Truman - cowboy imperialistów 
IPracownł<:y dawnego Ośrod

ka nr 4, tow. tow. Bielasikowa, 
Sajdowa, Czekalska l Dudkow
ska zobowiązały się podn'e~c 
'Wykonywaną normę ze 1I1 pro 
cent do 125 procent. 

Mames da 118 pirocent no~m.Y i w 119 procentacb. N 1 d f k' 'f 1 I lk• jak:I~Y t:r:::.'.ednim WZTOS~le Ze~pół i!:a~zkił-: ob. Rkamu: aro rancus I zaman1 estuje SWQ wo ę wa I 
Dymowska Genowefa soweJ zo wiąza s1ę wy onac 

Korespondent fabryczny swój plan w 122 procentach. przeCiWkO pOdiegac,zom W0J-8ftftVm 
Matusiak Józef Jl 

DALSZE ZOBOWIĄZANIA Korespondent fabryczny CGT wzywa do gremialnego udziału w demonstracji 1-Majowei PZZPP NR. 1 
Tow. Zdr.sław Kołaciński PRACOWNIKOW PZPB nr 1 . ż i. i t ni im • 1· t' k ' 

I E t Ed d STRAZ PRZEMYSŁOWA PARY (PAP). - Powszechlbezrobocie, obn za s ę s opal e pena. is ow amery an• majster automatów pończosz·ni- Mistrz sa owy nge war na Konfederacja Pracy {CGT) życiowa mas pracujących, re- skich reakcja fra.ncuska chce 
czych z Oddziału nr 1 wraz z/ oświadczył te wykona swóJ 1 POZA.RNA P~PB Nr 5 wystosowała odezwę do mas akcja coraz bardziej podnosi przeciwstawić naród Francji 
pozostalymi majstrami tego od plan na dzień I maja w 108 pro f'.·r~cow~icy ?tra.zy przemyslo pracujących Francji w związ głowę. · kra.Jom demokratycznym. 
działu zobow:ązuje się do dnra centach. Majster z „dwuna- weJ 1 poza;~eJ przy .PZPS ar ku ze zbliżającym się obcho- Rząd francuski realizuje po Lecz francuskie masy pr!i• 
I maja nie brać ani jednej no stek" - Kocjasz Kazimierz 5 postanowrh w go<lzrnach wo! dem Swięta 1 Maja. stula.ty grup reakcyjnych, wy cujące nle dopuszczą do urze 

nych od pracy przebrać olbrzy- CGT stwierdza, że dzień dając ogromne sumy na zbro czywistnienia pła.nów agre• 

8-m·11=.onow·u na ród kor. eański ::g~,mez~;a1.rdZUYJ.sąkcoe zlomu żela- międzynarodowej solidarności jenia, zamiast obrócić je na sywnych podżegaczy wojen• 
r. Y . s.ię na J>O- mas pracujących - 1 Maja- odbudowę kraju i podniesie- nyrh. Francuski świat pracy 

zawdzięcza swą wolność Związkowi Radzieckiemu dworzu fabrycznym. . będzie miał w roku bieżącym nie dobrobytu ludn-0ścl. Rząd pozostanie wierny zasadom 

P Smo do Generall.SSlmUSa Słaf1na Wybrany złom zostame sprze szczególne znaczenie dla pro- ten wciągnął Francję do pak przyJaźnt ze Związkiem Ra-i da·ny, a kwota uzyskana w ten letariatu francuskiego, które- tu północno-atlantyckiego i dzieckim, który uratował 
sposób, obliczona na około 600 ro sytuacja pogarsza się z kaź wprowadził ją w ten sposób świat przed niebezpieozeń
tys1ęcy zlotych, będzie cegie!!.:ą dym dniem. W kraju wzrasta na drogę awantur. Na zlece- stwem hitlerowskim. 

MOSKWA (PAP). - Dele- I Delegacja wyraża wd:z.ięcz
gacja rządowa Koreańskiej ność i uznanie rządowi ra-
1Republiki Ludowo-Demokra- dzieckiemu i osobiście Gene
tycznej, która w tych dniach ralissimusowi Stalinowi za nie 
opuściła Związek Radziecki, zwykle serdeczne przyjęcie i 
wystosowała pismo do prze- wyniki, . osiągnięte w trakcie 
wodnicząceg0 Ra.dy Ministrów rozmów, które były prowadzo 
ZSRR, Generalissimusa Stall- ne w Moskwie. 

włożoną przez pracowników CGT wzywa wszystkich pra 
straży do państwowego planu Dele2at radziecki sprzeciwia się cujących - katolików, komu· 
oszczędnośĆiowego. ""' 

Jednocześnie st1raż PZPB nr przyjęciu połudn~owe; Korei do O N Z nistów, socjalistów, •bezpartyj 
5 wezwała do wspó!zawodnic- k PAP) N . tz d ł d . k nych, członków 1 nieczłonków Nowy Jor . ( . - a ze w. rzą po u mowo- ore- związków zawodowych - do 
twa w tej d·z'e<izinie zało'5ę piątkowym p0isie<izeniu Rady ański jest marionetką Stanów zjednO'Czenia się w walce 0 
stra•iy prz~mysJowe'j ~ ogaio- Bezpieczeństwa delegat radziec- ~jed~oczonych, op:erający się chleb, pokój i wolność, - do 

na. Delegacja. stwierdza, te wY-

-----·-------- nikł te przyczynią się w o

. Sofulis 
przestraszył s · ę ••• 

gromnym stopniu do podnie- wej PZPB ar I. ki Malik skorzystał z przysłu- Je~yme n~ bagnetach. amerykan wzięcia gremialnego udzla.łn 
A. Pań.ski gui'ącego mu prawa i i::zeciw· sk1ch WOJSk ok.upacyJnych. Jest w manifestacjach l·ma.Jowych sienia dobrobytu nar-Odu kore 

ańskiego i dalszego roo;woju 
1Ludowo-Demokratyezned Re
publiki KqreańskleJ. 

I<orespondent fabryczny od . to więc rząd nielegalny. pod hasła.ml zadośćuc-•enia 
stawił się rozpatrzeniu p ama M • · ł · z 1 "'"" . . . owca przypomn1a , ze w ą wszystldm żądaniom ekon-0-

LONDYN (PAP). - Agen- W piśmie podkreśla się, że 

PRACOWNICY KOLEJOWI 
KomHet PZPR przy Dyrek~!i 

Ok·ręgowej Kolei Państwowych 
oraz za.rząd ZZK zainicJow~! 
W1Spólzawodnictwo m'ę<lzy biu
rami i wydziałami DOKP. Do-

rządu poludmowo-koreansk1ego, zek Radziecki wycofał swe woj i i · I klasy 
kt · b. s'ę 0 1 k •1 , 1 m cznym socJa nym ory u 1ega przy Ję<: e s a z po nocnej Koreansk ej robotniczej zwalczania planu 
do ONZ. Republiki Ludowej, podczas, ,Marshalla,' obrony suweren-

Prośba tego rządu zostala. gdy wojska USA wc1 ąż jeszcze ności t praw demokratycz-
poparta przez de!egata USA. przebywają w Korei Południo- nych, walki 0 pokój i przy-

Delegat radziecki stwlerd·zi!. I wej. jażń między na.rJldami. 

cja Reutera donosi z Aten, układ zawarty między. obu 
że greccy urzędnicy państwo- krajami jest oparty na zasa
wi postanowili strajkować w dach wzajemnego poszanowa
dalszym ciągu, aż do osiąg- nia suwerenności obu naro
nlęcla zadośću.czynienla żąda- dów i otwiera nowy etap w 
nlom w sprawie podwyżki stosunkach między . Związ
Płac. kiem Radzieckim ~ Koreańską 

Sofulls zarząd:nił wypusz- Republiką Ludowo-Decmokra
Cltnie na wolność 25 przy- tyczną. 
w6dców strajkowych, aresz- 30-milionowy naród koreań
towanych w poniedziałek. Za ski, walczący o swą nlepodle
rządzenie to jest W)tnikiem głość przeciwko zaboroom im
uchwały urzędników państwo perialistycznym - stwierdza 
wych w Grecji północnej, któ delegacja. - nie ZałJOmnl ni· 
rzy również postanowili przy gdy, iż wolność swą zawdzlę
stąpić do strajku. cza Związkowi Radzieckiemu. 

O pokóji wolność i postęp 
Narody całego świata prowadzą nieugiętą walkę przeciw

ko agresywnym planom twórców paktu atlantyckiego 

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
między ZSRR i Finlandią 

w sprawie ulcf adu granicznego 
MOSKWA (PAP). - Agen- dium Rady Najw~zej ZSRR 

cja Tass donosi, iż w Helsin- Szwernika, któremu przeka
kach odbyła się wymiana do- zał w imieniu prezydenta Fin 
kumentów ratyfikacyjnych u- landii gratulację z okazji 
kładu w sprawie umowy gra- pierwszej rocznicy podpisania 
niemej radziecko-fińskiej, pod radziecko-fińskiego układu o 
Pisanej w Moskwie 9 grud- przyjaźni, współpracy i wza-
nia 1948 roku. jemnej pomocy. 

LIST DO NARODU 
AMERYKAŃSKIEGO 

Waszyngton (PAP) - Naro
dowa rada przyjaźni amerykań
sko - radzieckiej wysk1sowala 

11:st do wszystkich c7Jłonków 
senatu USA:, wzywają<: sena. 
torów do odmowy ratyfikowa
na paktu atlantyckiego. 
Rada przy jaźni amerykańsko-ra 

dzieckiej opuhli.kowała równ"i:!łż 
list otwa.rty do narodu amerykań 
skiego, . stwierdzający m. in., 
że pakt atlantycki podważa zna 

Wymiany dokonali: w iJnie ------------------------
niu rządu radzieckiego - po- Troska o zdrowie robotnika ; chłopa 
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny ZSRR w Helsin- przedmiotem obrad Il Krajowego Zjazdu 
~a~h .- Sawonienkow, a w Dele2atów Zw. Zaw. Prac. S.1użby Zdrowia RP 
imiemu rządu fińskiego - . . 
pełniący obowiązki ministra WARSZAWA (PAP). - W Zdrowia: radziecka, .czecho-
spraw zagranicznych Finlan- dniu 9 bm. rozpocriął w stolicy j słowacka, bułgarska 1 fran-
dii - U uno Takki. swe obrady II Krajowy Zja:z.d · cuska. . , , I W szer&klej dyskusJi, ktora * * • Delegatow Zw. Za.w. Pra.cow- wywiązała się nad referatami, 

MOSKWA (PAP). - Poseł ników Służby Zdrowia R. P. poszczególni mówcy wskazali 
nad,zwyczajny i minister peł- Na Zja:zd przybyło 400 dele- na konieczność usprawnienia. 
nom.ocny FinlandU w Mo- gatów z całego kraju. pomocy lekarskiej dla robot-
lkw1e - Sundstrem' - odwie Na Zjazd przybyły również nika i dla chłopa. 
lit!> .,,....,..,."'"łni=.cello Frezy. z.a.a.r.aniczn.e daU;ut„cJQ Sliuib:v Oz.lś drwri dzień zjazdu 

I czenłe ONZ i słuiy celom pod- · uniemożl!wiając w ten sposób rej popiera inicjatywę zwołania 
żegaczy wojennych. Ust bm Niemcom prowadzeńie własnej światowego kongi:esu w obrouie 
wzywa obywateli do wysylan:a polityki neutralności. pokoju i protestuje przeciwko 
pism protestacyjnych przeciw- Jednakże naród niemiecki - montowaniu bloków agresyw• 
ko paktowi do prezydenta Tru podkreśla rada - podobnie jak nych przez podżegaczy wojen· 
mana, do członków Kongresu, i Inne narody, nade wszystko r.ych. 
do sekretarza generalnego ONZ pragnie jedności i pokoju. To- Rada stwierdza, że pisarze, 
Trygve Lie oraz do organizowa też solidaryzuje się on z obroń artyści i uczeni węgierscy wystQ 
n·a zebrań protestacyjnych na caml pokoju na całym świecie, p1tją w walce o pokój po s\ro· 
teorenie Stanów Zjednoczonych. których liczba wzrasta z kat- nie mas pracujących całego liwla. 

dym dniem. ta z narodem radzieckim na cze 
le. NAROD NIEMIECKI PRAGNIE 

JEDNOSCI I POKOJU KONGRES POKOJOWY 
W LONDYNIE 

Berlin (PAP) - Rada Nac!~l Komun1·k t KW PZPR na unii chrześc:-ijańsko-demokra. L011dyn (PAP) - Towarzy- a -
· stwo przy1'aźn' ang!o.radziec- ZaWl'ad~~;a. s1'A ws st tycznej· radzioeckiei· stn:€y N:e · .... ~ " zy -kiei· opub-likowało oświadczenie, · · Ko 'tet M. · k. i p m'ec uchwaliła i·ednomyślni~ re- JOe nn Y iejS ie o w którym stwierdza, że 12-q-o wia.towe WOJ. Łódzkiego, 

zo!ucję, potępiającą pakt północ czerwca br. odbędzie się w · ied · ł k t' 11 no-atlantycki. ze w pon z1a e J. -go 
Londynie Kongres p:iświęoony bm. o godzinie 10-tej rano 

Rezolucja stwierdza, że inicja sprawie utrwalen·a pokoju, po- w KW PZPR odbędzie 
torzy paktu ma ją zamiar wy'w głębienia przy jaźni i rozszerze· się odprawa instruktorów 
rzystać Niemcy Zachodnie dla nia wymlany handlowej 2 przemysłowych przy K.l'd. i 
swych celów agresywny:h, ZSRR. K.P„ oraz przewoąniczą-
przez wlączenie krajów zachod cych i sekretarzy sekcji 
nio.n 'emieckich do paktu. Mo- DEKLARACJA przem.rslowych. 
carstwa zachodn'e chq podpo· WlJGIERSKICH UCZONYCH Przygotować sprawozda-
r~ądkować sobie całkowicie ~a. . B'C'DAPESZT (PAP). Prezy- nia z Akcji Oszczędnościo-
~owno ~?sob.y ~ospodarcze. pk drn.m WQg.ierskiej rady nauko- wej. 
1 lu<lnosc Niemiec rnrhodmch.lwe.:i 01dosilo deklarację, w któ- Wydzfał Ekonomiczny 

-----------·-------
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Łódź p~z~~ ·Ś~iętem 1-:g~ M_aia Milia~0~~ie P~~~:~~~nośCi 
Ukonstytuowame SIQ M,e1sk1ego Komitetu Obchodu UroczystOSCI P1erwszoma1owych ju~:$:~~~t~~47 ro~z~~!k~~ :i:k:1~ przez komumkacjf 

W dniu wczorajszym w lo- Prof. Inż. Achmatowicz tow. sytetu ŁQdzkieeo - prof. dr nlcząe1 ZAMP - tow. Seba- k~ z marnatrawstwem, ale za- Najważzjejszym 09iągnięciem 
kalu KŁ PZPR odbyło się z Pietrasiak, przedstawiciel Ku- Kotarbiński Tadeusz, Rektor 'bowski, K~endant Służby 

1 
sadniczy przełom nastąpił w oszczędoościowym, w wyn1ku 

inicjatywy Komitetu Łódzkie ratorium mjr. Stelak, przed- Politechniki Łódzkiej _ prof. Polsce -. mJr. Chromadzki,, 1948 r„ kiedy ruch współzawod podniesionej wydajności f jako
go PZPR 1 OKZZ organizacyj stawiciel Zw. Bojovroików z inż. Achmatowicz, przedsta- p

1 
rzedstawicitel zw

0
. ~aw. Kedo- nictwa praey okrzepł do tego ści pracy na PKP w roku \948 

ne zebranie Komitetu Pierw- faszyzmem, tow. l(ubiak Ju- . i 1 W . k p 1 ki ejarzy - ow. eJa, prz - . . . . . było stworzenie warunków do 
szomajowego m. Łodzi. lian przewodniczący Zarządu wic ee OJS a 0 s · ego - stawiciel Tow. Przyjaciół Zol stoprua, ze dał JWZ gwaranc)ę · 

Referat o zadaniach polity- Glóvroego Związku Zawodo- płk. Batkiewicz i mj;. Sejneń- nierza - tow. Sas, z ramie- możności realizowa1ni~ .najtrud- zapl~nowani.a dalszej popraw? 
cznych i organizacyjnych, wego Włókniarzy i inni. s~i, sekretarze Komitetu Łódz nia Federacji Polskich Orga- niejszych nawet zadan. Dało !o wspolczynmków e~sploat~~: 
związanych z tegorocznym o:t> w skład Miejskiego Komi- kiego PZPR - tow. tow. Du- nizacji Studenckich _ ob Ro- 'i możliwości, nie tylko wygospo- nych ,a w następstwie moz c 
chodem 1-go Maja wygłosił tetu Obchodu Swięta l-ao nlak, Uz~ański, Grudzińs~ i wiński, oraz przedsta~ciel darowania poważnych oszcz~~- zaplan~wani~ na 1949 r. około 
I sekretarz KŁ PZPR tow. . . "' Zeocov.:ski._ s~retarz Komite- Związku b. Więźą.iów Poli- ności, lecz rów.n 'eż przyczynM 110 m·lla~ow 250 młtn. zł. 
Władysław Dworakows:d. M~Ja weszli. I sekretarz Ko- tu Wo.i.ewodzkiego PZPR - tycznych - tow. Chłodziński. 1 się do przed.terminowego wyko- oszczędnosci. 
Wskazał on, że w dniu 1-ym mitetu Łódzkiego PZPR - tow .. Sienkiewicz, przewodni- ---~~~~--.;.;.:;.__~ ____ ....;;;......;;_....;. ___ .;... _______ ~-----
Maja milionowe masy ludu tow. _Dworakowski Włady- czący Zarządu Miejskiego w h • k d • z s R R 
polskie-go będą demonstrować sław, p.rzewodni~ąc~ Zarz. ZMP - tow Feliksiak przed ystawa arc Ile tury nar o ow pod hasłem walki 0 pokój, Gł. Zw. ~aw. W~okmarzy - stawicielka · Zarządu 'arodz-
pod hasłami solidarności mię to~. Kubiak Jullan, przew~ kiego Ligi Kobiet - tow. Cie- / W , ' 
dzynarodowej, wzmocnienia dmczą~y O~ZZ - tow. W1- sielska Zofia, generalny dy- ZOStO 0 Otwarta W OrSZOWle 
bezpieczeństwa i siły na~zego dawski Staru. sław, przewodni.- rek.tor CZPWł - inż Wende T • J C k" • • •t •1e Wystawy ~ K Walenty ..1-ek:· tor eko

0

notru'cz- OW. premier . yran JeWICZ OmOWI znaczen państwa nieustannego wz.mac czący omitetu Wojewodzkie uv„ 
niania ;wartości i siły frontu go Stronnictwa Demokra<:ycz- ny CZPW~. - tow. Olszewski, dla socjalistycznego budownictwa Polski 
pok~~u i demokra~ji, o któ~: ~!Jruczą~~ ~~~. o~~j~·sf::: prz~~ta~hfel s~:1ązk~b~~~ Warszawa (PA~) - W dnlu) ~Lnistró~ J?zefem. Cyra•nkie- ni~la~a. Loren.Łza •. krótki~ prze-
~~~!Ją ~~~ wsze~~~a~~an~- nictwa Pracy _ mgr Gros?.yń =s~. pr:wod:Uczący Od- 9 bm. odbyło się w ~uzeum w1czem 1 wtceprem1erem Ko- mow.1e~e wyg_los1ł pre:m-e~ Cy-
jenych.P Y po Y sk1, przewo~niczący MRN - działu zw; zaw. MetaloV:'ców Narodowym V.: Warsz.aw1e gro- rzyckim na ~zele . ~ank1e~i<:z, ktory powiedział m. 

w dniu l-ym Maja dsu- tow. Andrze1ak Edward, wice - tow. Gorski, przewodmczą- czyste otwaroi.e wystawy archi . ~a otwarcm obecny był r~w mnym1. . _ 
mujemy nasze osiągn~ia 1 prezydenci miasta - ob. So- cy Oddziału Zw. Zaw. Prac. tek.tury f!arodow ZSRR. n·ez ambaS<ldor ZSRR Leb.e- _„Wyst~wa arcq\t~kłu!y naro 
zdobycze polityczne, gospodar bol i t~w. Bugajski, wice- Przem. Galant.-Jedwabn. tow. Na uroczystość ot:varcia przy diew. . . _ <low Z"7': ązku Radz1eckfogo„ kto 
cze socjalne i kulturalne po przewodruczący Zarz. Gł. Zw. Sumarowski wiceprzewodni- byli Marszałek Seimu Włady· Po powitaniu zebranych gosc! rą otwieramy w Warszawie .. 
głębimy jedność całego iudu Zaw, Włókn. - tow. Prz.r!Jył czący Zarządu Miejsk. ZMP - sław Kowalsk: oraz przedstawi przez naczelnego dyrektora mu- ma nam J>Okazać bogactwo dz1e 
pracującego wokół zjednocw Mieczysław, Rektor Uniwer- tow. Woźniakowski, przewod- ciele Rządu z prezesem Rady zeów i ochrony zabytków Stu- dzictwa kuJituralnego narodów 
nej klasy robotniczej. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111 ZSRR. . 

pr:~fą~~u ~~e~:~~ć ~:J~ ele11ac1·a po Iska n a Kon•res PoLrosu sz?!~ar~~ t1~d::Ui:? bM~~~ ~~o~~~~~~ ;od~~5;~ · fi 6 M\ ·. -i na~ar~ac:::;\ ogromnę ofiar-
nie wydajności pracy i jakość Poni·z·~i pod"i~y pełną li- 15 G 1_,_ M łn hł 
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S 1 ..... 1 kl G nośc:ą odbudowuje Polskę ze produkcji, 0 przedterminowe ~J ...... ~... • a ""' a.re , c op z 33. uYAOwsk n.aaeezys aw, 51. zm'-6.e s rzegorz, zniszczeń. 
wykonanie Planu 3-letniego, stę delegatów na Kongires Po gminy Ba'l'cina, pow. Sławno, przodownik pracy z fabryki przodownik pracy w PMS, Warszawa _ stolica nasza _ 

d · h koju w Paryżu, wybranych wo·j. szczecińskie; Cegielskiego w Poznaniu, - Łódź; b 1 0 w,prowa zerue pows~ec Pe- J0 ed~omyślni'e na "'-ajoweA Na 16 H k Ml bał z I k Mł dzi · p lski · S kl Włod I 1'est równocześnie i sym 0 em go s stem d 11 ,„ ..,.._. v • e man c , przo- w ąze o ezy o eJ. 52. zynarows z - t 
· Y u oszczę zama, 0 · - radzie Obrońców Pokoju w downlk pracy, Główne War- 34. Mark Bcrna.rd, dzienni- mierz, marynarz z Gdyni; i rrecz~wistym centrum ego 

kwida~ję a?alfa?etyz,mu, 0 Warszawie w dniu 24. mlłl'(:a sztaoty Kolejowe - Pruszków; karz, Centralny Komitet Zy- 53. SztM:helska Irena, nrze- wysiłku budowy. rozkw1t oświaty i kultury, o "" Powoli jednak ten wspania!y dalszy Wll'Ost dobrobytu mas br. iDelegaci re~zeilltują OT- 1'7. Izydorczyk Jan, Rada dów w Polsce; wodnic.ząca Ligi Kobiet, czło- wysiłe'-' odbudowy przechodz' . 
j h ganizacje społeczne, naukowe, Główna Związku b. Więźniów 35. Nałkowska Zofia., pisarz, nek Polskiego Komitetu O- 0 

pracu ącyc · artystyczne, urzędnicze, kobie Obozów Hi.tler-0wskich, czło- członek Polskiego Komitetu brańców PokoJ'u·, już W nowe-twórcze budownic W dniu 1-ym Maja - p'Jd- . , two kreślił dalej tow. Dworaków- ty, młodzież, świat pracy, na- nek Polskiego Komitetu O- Obrońców Pokoju; 54. Swidwmsld Zygmunt, · . . 
Si..; mas b t-' 1 hl uki i sztuki. brońców Pokoju·, 36. · PM:hniak Stanisław, wicedyrektor Społem" War- Tak Jest zresz.tą me tylko z ~ - y ro o u1cze c ;;p " ' · k skie demonstrować będą w 1. Ajdukiewicz Ka7Jl.mierz, 18. Iwaszkiewicz Jarosław, ·chłop z Jurkowic, pow. Opa- szawa; . airch1te turą. 
miastach i wsiach pod hasła- profesor, rektor Uniwersytetu pisarz, członek Polskiego Ko- tów, woj. kieleckie; 55. Syrkus Szymon, archi- . To bu~ownlctwo no~e~o ł~-
mi sojuszu robotniczo-chłop- Poznańskiego; mitetu Obrońców Pokoju; 3'7. Pałacowa Francis~a., tekt, Stowarzyszenie Archi- c_1a będzie coraz bar~tieJ soCJa 
skiego, walki 0 bogaty :JrJ- 2. Barth Antoni, przodow- 19. Jl!lkubowska Wand·a, re- krawcowa, Trzebinia; tektów RP; l : styc~n~ w swej trescl, i co !'a 
dzaj, o zwiększenie hodowli i nik pracy z huty „Baildon" w żyser filmowy; 38. Panufnik Andrz~j, kom- 56. Tomaszek ~an, przodo~ tym 1dz1e, narodowe w formie. 
·produkcji rolnej, 0 dobrnoi:t Katowicach; 20. Jankowski Sta.nlsław, ro pozytor; . nik ?r~cy, gó;n~, z kopalni U . wstęp.u tego. ~kresu chce 
i kulturę dola wsi polskiej. 3, Biernat Franciszek, sto- botnik rolny, majątek PGR, 39. Par~dowsld Jan, pisarz, „Kazim1erz-Julmsz ? my Jak. na1dokł~dme1 ~zna~ ~o 

W manifestacjach Pierwszo larz Zw. Zaw. Prac. Budowla pow. Wągrowiec, członek pruewodmczący. PEN-Cl~bu, . 5'7. !omczak Maciej, doktór ro~k. 1 wspao1111ale os1ągmęc·a 
majowych weźmie poczesny nych Warszawy; ZMP; c.zron~k Polsk1~go Komitetu filozofii; sociahstycznej kul·lury narodów 
udtiał młodzież robotnlcza i 21. Janus Piotr, przodownik Obroncó":'. PokoJu; 58. Trojanowski Stanis.ław, radz·iieckich. 
ch iopska, akademicka 1 szk0ł Pr!·ądkaB~e~~~ókie:~~;!awa, z~ pracy „Huty Sosnowice"; 40. Pfenkowski S~fan, pro- sekre_ta;z _generalny Komitetu . 1 ta wysta~a ma nam tą~ 
na. w dniu tym na ulice 22. Kisiel Maria, chłopka .z fesor, b. r~kto: Uniwersytetu Słowiansktego_; in. ułatwić, .będąc równocze~jll .... e 
!1aszych miast wyjdą mi!io- loga PZPB Nr 3 w Łodzi; f.,ącka, woj. lubelski~; Warszawskiego, 53. T_roblinska Magdalena, jak wszystk·e Inne. liczne pne 
nowe rzesze kobiet polski:h, 5. BORjsza · Jerzy1 lite1"8.t, • 23. Kociuba Józef, przodow- 41. Pietrzak ~adysław, k?- pracownik umysłowy; jawy zbliżenia między naszymi 
pod hasłami awansu społecz- członek Polskiego Komitetu nik pracy, górnik z kopalni wal - mechanik, zespół ~a.n- 6~. Turski Marla.n, s~.dent narodami dowodem zacieśniają
nego kobiety, troski 0 dobr·l- Obrońców Pokoju; „Wieczorek", członek Polskie- stwowego Majątku Starolipm; Umwersvte!tJ Wrocławsic1eg~; cej, po!!łębiającej 1 rozwlJ.aJ·ą-
b od · 6. Chałasiński Józef, prof. go Komitetu Obrońców Po- 42 Pra..-ferowa Eugenia 61 Wo•tkowskl AndrzeJ -Yt r zmy, o należytą op'e- . · "'d . S . t • f. K t 1~1 · ki U . • cej s'ę we wszysłkkh dziedzi kę nad matką 1 dzieckiem Uniwersytetu Łódzkiego, czło k<>ju; wiceprzew'o mcząca wia o- pro _ a o c eg0 mwersy- h . cia • "nł d w dyskusji nad referat~m nek Polskiego Komitetu Obr. 24. Kolasa Jan, przodownik wej Federacji Kobiet, Liga tetu Lubelskiego; na~ k' r.y 

1 
prz~z Z n~ro ku 

Z<'biera'u głos· tow Andrz"'- Pokoju; pracy, górni'k z kopalni „Emi Kobiet, członek Polskiego Ko 62. Więckowski Stani~law. ~o~ .ieg~ naro w .ł w1•ąz ~ iak, przewodnie ~ Mi-; . '7. Cudak I1macy, przodoy.r- nencja"; mit.etu Obrońców Pokoju; przodownik pracy Trasy W-Z a z1ec 1ego; we wspo ne. w~ 
RE'ktor Politechn~i y Łódzkiej nl;k pracy w Zakładach Zw1ąz 25. Dr Kormanowa z~.nna, 4.3. Piwowat'Ska Irena, se- w Wargzawle; ce, we w~polnym budowmctw1e 

· kow Azotowych; prof. Akademii Nauk Poli- kretarz KCZZ. członek Pol- 63. Weber Andrzej, dzien- leps~ego zycła, opartego na po 
8. Cwik Tadeusz, sekretarz tycznych w Warszawie; skiego Komitetu Obrońców nikarz, Związek Zawodowy stęp e społecznym I we wsp61-

Chłop i radzieccy generalny KCZZ, członek Pol 26. Kruczkowski v~on. pi- Pokoju; Dziennikarzy Polskich; nej walce o pokojowe warunld 
skiego Komitetu Obrońców sarz, przewodniczący Związku 44. Pokora Wojciech. prze- 64. Wrzosek Józef, chłop, rozwoju naszych narodów." 

zwiedzają 
Pokoju; Literatów Polskich; wodniczący Związku Nauczy- Puszcza Mariańska w woj. Po przemówien;u ministra 

9. Daszewski Władysła.w, 2'7. KróM.kowi:ka Janina, cielstwa Polskiego, członek łódzkim; Odbudowy tow. Mariana Spv-

Ziemie Odzys!rnne prof. Akademii Sztuk Pięk- mgr farmacji, działaczka Ligi Polskiego Komitetu Obroń- 65. Wrzosek Leon, Związek chalskiego i amba5adora ZSRR 
nych z Warszawy: Kobiet; ców Pokoju; Inwalidów, członek Polskiego Lebied!ewa, tow. prem'er 

Wrocław (PAP) - W dniu 9 10. Dembowski Jan, prof. 28. Kunkowska Ozesława, 45. Przybysz Wacław, chłop Komitetu Obrońców Pokoju; Cyranlciewlcz dokonał otwarcia 
bm. kołchoźnicy radzieccy przy Uniwersytetu Łódzkiego, czło chłopka z Myszyńca, pow. war ze wsi Sarbia, woj. poznań- 66. Wyrzykowska Lucyna, wystawy. 
byti l:lo Wrocławia, gdzie pow'. - /nel~ ~olskieg~ Komitetu O- szawski; skie1 członek Polskiego Komi- tkaczka PZPB, Łódź, ZMP. ------------------
tali ich: wojewoda Szlapczyń- broncow PokOJU: 29. ~ulczyńskl Sta.nłsła.w, tetu Obrońców Pokoju; 67. Zawieyski Jerzy, pisarz; Nowy mimster skarbu 
sk1, sekretarz wrocławskie<:!O 11. Dobraczyński Jan, lite- rektor Uniwersytetu Wrocław 46. Romatowski Edmund, 68. Zarzycki Jannsz. archi-

Wo jewódzkiego KomHetu PZPR rat, redaktor ,pziś i Ju~ro", skiego, członek Polskiego Ko- pracownik pocztowy, Zwią- tekt, przewodniczący Zwią?ku Czechosłowacji 
tow. Matwin+ wiceprzewodniclą człon~k Polsk1~go Komitetu mitetu Obrońców Pokoju; zek Zawodowy Pracowników Młodzieży Pobkiej. członek p A 
ca Ligi !Ka. biet ob. Marzec, Obronców ~okOJU. 30. Kłosowska Ida Marla, Pocztowych - Warszawa; Polskiego Komitetu Obrońców raga (P P) Prezydent 

ed 
12. Domans~a. Irena, lekar- urzędniczka; 4'7. Rudnicki Lucja.n, pisarz; Pokaju; republ"ki czechosłowackiej Kle-

or~z. . prz. stawi~iele.. władz ka. przedstawicielka PCK; 31. Lorentz Stanisław, pro- 48. Saniewski Antoni mon- 69. Zarzycka Jadwiga, urzę- ment Gottwald mianował do-
m~eJskich 1 org~_nizaCJ: spolecz- 13. Dłusld Ostap, redaktor, fesor, dyrektor Muzeum Na- ter z Zakładów Mechanicz- dniczka· tychczasowego w:Ceminis!ra 
ny::h .. Delega~11 chło~w ra: członek Polskiego Komitetu rodowego, członek Polskiego· nych „Ursus"; '70. Zclwerowicz Aleks~nder, skarbu Jaroslava Kabesa m'ni
d~:eckich wręczono ; ~iązanki Obrońc?w Pokoju; . Komitetu Obrońców Pokoju; 49. Starzyński Juliusz, hi- aktor, członek · Pol~kiego Ko- s!rem tego re~ortu. a b. mini-
b ało-czerwo~ych ~:v .ato"".. . . 14. E1bisc~. Eugenm~z, rek- I 32. Lukrec ~enryk. redak- storyk sztuki; mitetu Obrońców Pokoju; I str~ dr Dolańsky'ego prezesem 
• Z Wroc,la_wia g°;s~ e ;vy Jezdza] tor Akade1311.1 Sztuk Pięknych tor, p~zewodmczący Związku . 50. Staszewski Stefan, dzien '71. Żukrowski Wojciech, pi- p~nstwowego urz~u p\anowa-
Ją do m.e1scowosc1 B,~Jawy. w Krakowie, !Dziennikarzy Polskich; nikarz; sarz. ma Czechosłowacji. · 
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Daleko od Moskwy 
Wołodka bardzo niezadowolony zamachnął na sta

rego obydwiema rękami. 

- Nie denerwuj się, bądź spokojniejszy. Przecież t~n 
człowiek jest sześć razy starszy od ciebie - strofował 
go Maksym Chodżer. I jakby chcąc usprawiedliwić 
chło~ca, przewodniczący powiedział do inżynierów. 

- Stary słucha Wolodkę więcej niż innych, lepiej go 
rozumie. 

Potem już całkiem spokojnie Wołodk~ kontynuował 
rozmowę po nanajsku. Stary coś odpowiadał. Pr~ebły
ski świadomości migotały w jego głęboko zapadniętych 
'"t:ach. 

- Mafa przypomniał sobie - odwrócił się do Beri
dzego zadowolony Wołodka. - Tylko. jeden ra~ w .cią
gu siedemdziesięciu lat Adun wyl~ł się zup~ł~1: bl~ko 
fanz. Dziad mówi, że wtedy NanaJczycy zawimh wouec 
boga rzeki, \{tóry 'rozgniewał się na nich. 

- A czy nie było takiego wypadku, ażeby woda roz
lała się aż do te.110 miejsca, gdzie stoją śpichrze na oa
l:ich? 

Kilka głosów odpowiedziało chórem. Maksym uspo
koił ludzi i podniósł rękę. 

- Na to pytanie może odpowiedzieć prócz Mafy je
szcze wielu - powiedział. - W trzydziestym roku Adun 
dochodził do tego miejsca. Nie, nie w trzydziestym, 
a trzydziestym pierwszym .. „ Właśnie jechałem do Le
ningradu uczyć się i płynąłem do Rubieżańska po du
żej wodzie. 

Beridze odwrócił się do Aleksego. 
- Oto Alosza, nie omyliliśmy się. Nasza trasa prze

chodzi tu za osadą, co oznacza, że możemy się nie bać 
powodzi na tym odcinku. 
Jednakże to wszystko jeszcze nie zadowoliło Beridze

go. 
- A teraz spróbuj kochany, dowiedzieć się u Mafy 

- zwrócił się do Wołodki - czy mocno zalewało w wy-, 
padkach powodzi lewy brzeg w okolicach Czomy i Cził
my? Tam przebiega siódmy i ósmy punkt trasy. 

W oładka znów zaczął męczyć staruszka. 
- Nie śpij, a myśl! - wołał, ale stawał się wciąż 

cierpliwszy żądając uporczywie od stodziesięcioletnie
go starca potrzebnych informacji. 

Zupełnie zmęczonego Mafę od1'.)l·owadzili do domu. Je
rzy Dawydowicz zaczął rozmawiać z innymi starcami. 
Zadawał niezliczone ilości pytań i skrzętnie notował od~ 
powiedzi. 
Młodzież znudzona tym odeszła na strone: dziewczęta I 

i chłopcy okrążyli Wołodkę. Aleksy zajrzał poprzez ich 
głowy: student Nanajczyk odtwarzał operetkę Silvę, 
którą widział w Rubiehńskim Teatrze Muzykalnej Ko
medii. Okazało się, że Wołodka ma przyjemny tenorek 
oraz zdolności imitowania. Kowszow serdecznie ubawił 
się tą operetką wykonaną przez jednego człowieka . 
<?ló.wny inżynier pć;nstawił wreszcie starców w spoko
JU i zawołał Aleksego. · 

- Bardzo dobrze, bardzo - powtarzał z zadowole
niem. 

Inżynierowie zamierzali odejść. Maksym Chodżer za
trzymał ich. 

- Jest bardzo ważna sprawa. Nie wiem, jak będzie
cie się na to zapatrywać, chciałbym się z wami pora
dzić.„. 

Aleksy wziął podany mu przez Chodżera arkusz pa
pieru i przeczytał na głos: 

- „Do wszystkich kołchoźników rosyjskich wsi i na
najskich osad na Adunie". 

Spojrzenie Aleksego prześlizgnęło .się po arkusztt 
i milcząc doczytał go do końca. Wyraźnie wzruszony 
Kowszow podał arkusz Beridzemu. 

- „Na prowadzenie wojny potrzebna jest nafta, dla
t~go partia i rząd żądają, ażeby rurociąg został zbudo
wany jak najprędzej. Budowa ta przyspieszy dalszy 
rozwój wszystkich posiołków, położonych nad Adunem. 

{c. d. n.) 
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Wieś kf óra poznała prawdżiwe ~yci·e T©J -t 
Rozmowa z tow. Terechowem, przewodniczącym kołchozu „Gwiazda'· - obwodu mohylewskiego Teatr Marionete~ 

wia si~ w nim zb<r.te. 9ruJJf:ury ]rJtóre dadl\ nam ~ 1 kul- sza ziemia mo!e nasycić ka.~- hod • h N ' 
technic.zne, ;przeważnie len, 1 tu!'~ kJtóre dodaj!\ nam bodł.- dego, dziś - jeżeli ktoś opusz Aczkolwiek sprawa t. zw. konstytucji zac nu: ie-
hoduje bydło. Biedna była ców do dalszed pracy i dal- cza wieś, to po ~o, by zasły- miec jest jeszcze - jak to ai(' mówi - w lesie. a najtężs~e 
kiedyś ta jego wieś rodzinna szego postępu. nąć w całym kraJU jak·J inż_Y-. głowy spośród reakcjonistów, niemieckich wciąż jes:c:e b!e-
- Szepielówka. Biedna była _ Pll"zed wojną mieliśmy nier - jak wspo;:iniani wyzeJ dzą się, jak pogodzić interesy magna~ów prze~yslu nieo 
ziemia i ludzie.sądz:iJj, że nie 10-letnią u.kolę średnią. Po la1:11'~acl Premii Stalinow- mieckiego ..: wymaganiami amer;kańsl~ic_h wl_~ow •. re~re-
ma na to żadń.ej rady. iwodn:!e W7lnowil.iśmy pracę skieJ. zentujqcych monopolistów VSA, - 1uz dzma1 b1zonska 

- starcy naszej wsi - mó szkoły, ale tylko w zakTesie - Jeżeli chcemy, jednym prasa snuje domysły na temat kandydatów na najwyższe 
Wl• tow. Terech~·· _ "''""'pomi 7 klas. Dziś szkoła żnów ~est .sfowem odpowietlzieć, co E!ę_ . ka W d l l d" 

v vv „" j stanowis „ est eutsc i an • nają często dawne czasy głod pełną szkołą średnią. I - właś~iwie ~tało w naste wsi z takn listn kandydatów wystąpił w tych dniach organ '. zwróćcie uwagę! - wszyscy - me moma tego .sformuło- "' "" N z · 
ne cza.sy i nadz!wować się nie nauczyciele - to ludzie z na- wać inaczej, niż: amerykańskiej administracji wojskowej ,,Die eue ei· 
mogą: jak to się stało, że te- szej wsi, .synowie naszych kol w nasai~j wsi, jak w całt'j tung". Osoby proponowanych przez to pismo kandydatów 
raz jesteśmy syci, że mamy choźników, dziewczęt~ i chlop wsi radzieckiej, ·jak w całym mają tak charakterystyczne oblicze polityczne, że war~o po-
wszystkiego pod dostlłtkiem? cy u nas . '."'Ychowam, pr~ez zwt~·.... 1ł dzl kim od kil' wiedzieć o nich słów kilka. 

nas wysłani do Instytutow <FAu a ee • P Jak si~ okazuje, na otrzymanie godności „prezydenra'" Nadziwować się nie mogą - Pedagogicznych, po to, by rownictwem Partii Bol~zewic może liczyć przede wszystkim _ Karol Severing, jeden 
to tylko tak się mówi! Bo i cl wrócili do swej wsi i uczyli z prawicowych przywódców przedwojennej socjaldemokra· 
starcy widzieli, jak to się Sta swrc~. młodzki~zych braciS7.kÓW c1'i, kat robotników niemieckich, który W r. 1929 kazał 
ło·. rewoluc·J·a, ustróJ' sprawie i 910"'vrzyc · B lr • R·-"-' 

strzelać do l·majowej demonstracji w er inie. ,..,...em dliwości społecznej, spółdziel- - Wśród wychowanków na Severinga ,·est Konrad Adenauer, przywódca zachodnio-cza gospodaTka i nauka w szego kołchozu liczymy 11 in- z • 
służbie ludu. żynierów, rozsianych po wiel niemieckich chadeków, separatysta nadreński i P. enipotent 

Tow. Tel!'echow - Nauka w służbie ludu. kich zakładach przemysło- kół watykański&. 
Dzięki ·nauce, dzięki naszej ra wych ZSRR. Są wśród nich Za tymi „asami" idą nieco pomniejsze figury. dyspono-

Podczas pobytu w PZPB dzieckiej agrobiologii i agro- ludzie wybitni, laureaci Pre- ivane na 3tanowiska „ministerialne". Tak więc prawicowy 
technice możemy z tej samej mii Stalinowskiej -. najwyż- socjal·demokrata _ Richard Katz ma zostać „premierem" 

Nr 1 tow. Te:rechow, pmewo- ziemi otrzymywać kilka razy szego w naszym kraJu odzna-· oraz ministrem sprauiedliwości i spraw u•ewnętrmych. 
dniczący kołchoz.u „Gwiazda" więcej plonów, niż kiedyś. czenia za zasługi naukowe. Szczegół interesujący: Katz jest obywatelem USA •. który .P? 
w obwodzie mohylewskim PY· - A racjonalna organizacja - Nasza wieś wydała 4 le- powrocie do Niemiec _ otrzymał od razu stanowisk.o mznz. 
ta, do kogo przed wojną na- pracy? A praca zespołowa?- karzy. W czasie wojny 18 stra w „rządzie" prowmcji Szleswig-Holsztyn. Drugim kan. 
teżała fabryka. Gdy słyszy od Nasza wieś była okupowana mieszkańców biednej, niepn- dydatem na stanowisko „premiera" Bizonii jest nadbur-przez Niemców. Gdy została zornej, zapomnianej ongiś 
powiedź - „Scheibler i Groh oswobodzona przez naszą Ar- Szepielówki _ było oficerami mistrz Hamburga - Max Brauer, schumacherowiec, many 
man" - kiwa głową, widać, że mię Radziecką, w całej ws\ Armii Radzieckiej. 14 z nich , .. z szowinistycznych poglądów. Trzec~ kandydat - to Em&& 
o czym§ intensywnie myśli z pozostała jedna - dosłowniet wróciło i pracuje w cywi111, „.„ Reuter, z laski Anglosasów t. zw. burmistr:i zachodniego 

ś . t i b ' jedna krowa. Nie ocalało nic, a 4 zostało w wojsku, jeden Berlina i b. współpracownik von Papena w Turc.ii podczcu 
czym się wewnę rzn ę 0rY-- nie tylko z żywego inwenta- w randze pułkownika. u·ojny śu:iatou•ej. 
ka. . rza kołchozu, ale ani jedna - N)edawno przyjechał do Na „ministra !praw zagranicznych• upatrzony jest 

Rewolucja radziecka jest o sztuka, będąca wałsnością pry naszego kołchozu pewien do- przyi'aciel exs-kanclerza Brueninga _Karol Spiecker, który 
28 lat starsza od naszej wła- watną kołchoźników. Teraz cent-historyk Chodziło o na- Tow. Chopta Helena ~ la h 19111 

. dzr lu.dowej. W Zwią~ . Ra- stan. ~głowia z~tał już. cał- pisanie histo'.rii naszego koł- uczestniczka wvcieczki jako pełnomocnik rządowy na Górny „lqsk w tac . -
dzieckim wyrosło przeciez ca kowicie przywrocony. Nie o- chozu i naszej wsi. A historia kołchoźników radzieckich 1922 „odznaczył się" wyjątkową wrogościq wobec Polski. Sam 
!e no~m'.! pokolenie, które . t;ie siąg":ęli~~y jes~cze przed?ku- ta zaczęła się od _ trudnej _ zwiedza łlobek Bruening _ jak wiadomo - pełni obecnie funkcje jednego 
zna JUZ W_Yzysku. czło'\VI~iia ,pacyJne1. JakOŚC'l I?r?d~cj1 ho już teraz do uchwycenia _ w PZPB Nr 1 z doradców'' Departamentu Stanu do •praw niemieckich. 
przez. czło.W1ek~, me pai:ii~ta d~wia.:ieJ, al_e to JUZ Jest kwe statystyki: ilu lu~i mus:ało "Jak wyni1ca z przytoczonej tu listy kand'ydackiej, do-fabr~ kantow l obs~armkow. sha niedługiego czasu. wędrować z naszej wsi „za kiej, zbudowaliśmy sooJaJlzm, bór przyszłych „dygnitarzy" Bizo1iii jest specyficznyny, albo T~w. _Terech?w moze wspo- - 62 domy Niemcy spalili. chlebem", w poszukiwaniu · · " 
mma .ich_ .sobie z ~zasó_w, s~e- w 1946 roku były one już od- lepszej ziemi, której. nigdzie Socjalizm - to znac~y spra- starzy „zasłużeni" reakcjoniści niemieccy romego autora· 
go dzie~mstw_a, memmeJ .)ed: budowane. Domy są teraz lep nie otrzymywali, w poszuki- wiedliwość społeczną, clobt'o- mentu, albo też po prostu agenci amerykańscy młodszej 
na~ me moze powstrzymac sze, niż poprzednie. waniu jakieijś pracy. .Teźrl.tili byt i kulturę. generacji. B. D. 
gme~. t 1 . . - Jakże wielką rolę odgry- na Ural, na Syberię„. iDz:ś na A. P. ---------------------
k .- Y u, a.z tylu r~botn1- wa racjonalna uprawa, pra- 11m111111111111m11111m11111m1111m111111111111111111111111111i1111111111111111111111m1111111111111i111111111111111111111111111111111111mm111111mi111i111111111111111111111111111i111111111111111i1111111mi111111111mm11111111d ow, tyle tys~ęcy ludZ11 pra- widłowy, oparty na podsta-

cov:ało w. pocie czoła na te wach naukowych i sprawdza ' •· - ., . . ~-o~roby·t .- uzyskany . '1Ul7alką •• ~·pracą dW1e _rodzi~y.„ . . ny w praktyce płodozmian!- .. .. ~ 'f• 

. ~ ze dzis tak me Je~t, że Niedaleko od nas, w odległo- w k · k I h k d • k • h 
:""4S to wszy~tko. na~ezy do ści 30 km od naszej. wsi, w • ·o z· yc1·a . /""\ c oz'n1· ~w ra z1ec IC Idas.y rob?tmczeJ, kt?ra wy- Górkach Białoruskich, jest A- ys o I po z I m "' . \,;I " \:.I • "'łi1Tuem kilku pokolen wszy- kademia Rolnicza. Ta akad.?- k I h 
stko st"'.'orzyła -: zawdzięcz~ć .mia służy nam 1 wszystkim Bohater pracy socialistyc.znei tow. Praskowia Malinina opowiada O swym o C o.zie 
to 11:alezy w duzy1'.1 stopnm kołchozom naszej okolicy. Do Tow. Praskowia Malinina 1'est ga robotnica, witaJ' ąc 1·ą moc- W tei· pr_zerywan. ej _usta_wicz· .I ludziom tego rodzaJu, co tow. naukowców z Akademii zwra I t l 
Terechow. camy się zawsze, gdy wyni- przedstawideJką kołchozu im. nym uściskiem dłoni i jak naj- nie rozmow:e do~l~duię się ~ · 

* * * kaJ·ą J
0 ak1'es' trudnos'c1· w na- 12 Października" polożoneao serdeczn'ei·szymi słowami. Po- ko, że rodzina Jej składa się 

im jest tow. Terechow? - szej pracy. Jeździmy do nieh w obwodz.ie Kostromskim. Roz· wszechną uwagę bu<)zą jej licz z c ~ • . 
K . '' ' " j zt rech osób z czego trzy 

Kołchoz~ którym kieruje, on z próbami żiemi, ziarna siew mowa, jaką {}row{Hlzimy z nią ne odznaczenia. Towarzysze i pracują dv koł~rdzt~, ze. ma 
.sa1'.1 załlcza do mniej, niż śre nego, a oni przybywają do podczas zwiedzania oddziałów towarzyszki ~ PZPB nr I mają własnyh 0:·. ~ a ająJ 5\~: ~ 
dmch pod wzqlędem wielko- nas, na nasze pola, pracują PZPB nr l c!ągle się urywa, przed sobą bowiem prawdziwe- cz·~er~c po 01 1 weran Y·. .'ę 
ści: 120 gospodarstw 800 hek ;razem z nami i razem też o- gdyż do tow Malininej raz po go Bohatera Pracy Socjalistycz cej jednak 0 tow. M~·Lm1:eJ 1 t~~ ziemi .~prawn~j. Upra- .siągamy wspanilłe wyniki, raz podchodzi. to jedna to dru nej. · o. jej kolch?Zi~ . dow~adu1emy 

~ -----~ ...... ~.-.----------·-__ ._______ 1S !ę z przemowiema, wygłoszo-

Chłopi 
u 

z Wilkowic w-gościnie 
robotników łódzkich 

Z samochodu wysiada gro
mada kobiet 1 męzczyzn. 
,,Zmarzliście, po:?Jwólcie na 
śniadanie" - witają robotni
cy i prowadzą gości do sto
łówki. Delegaci załogi PZPW 
Nr 2 byli już w Wilkowicach 
w ubiegłą niedzielę . Wilko
wiczanie dziwią się: „Jakto, 
więc to wy pracujecie w tej 
fabryce?" 

nego przez ni ą w przepełnionej 
zeb.ranymi robotn '.kami I robot. 
nicami sali „Nowej Tkal·ni". 

„Drodzy przy jacie le - zaaę 
la tow. Malini•na. W !mieniu 
chłopów-kołchoźników ~SRR 
przekaw}ę wam, robotnikom 

pierwszy w Łodzi. Cerowacz- rzyszki: Seligowa, Stawińska 
ka tow. Pakulska opowiada i Sójkowa. 
im o pracy tutejszej organi- - A teraz zobaczycie nasz 
zacj! Ligi Kobiet, o komisjach żłobek - zapowiada tow. Beł
kob!ecych, o opiece nad mat- dowski. Na twarzach gości 
ką i dzieckiem. „Przecież my widać ogromne zaciekawienie. 
prawie wszystkie jesteśmy li- Jak też taki żłobek wygląda? 
gówkami" - wołają wilko- ' ()powiadają przecież na ws!, 
Wic:r.an.li:i. Nasze koło liczy I że dzieci siedzą tam o chło
iuż 81 członkiń i stale się po- i dzie i głodzie. Lecz okrzyki 
większa tłumaczą towa- · szczerego podziwu zadają 

Kto zwycięży? 
Pierwszomajowe współzawodnictwo międ~y 

PZPW Nr l, Nr 3 i Nr 4 

Wszyscy chcieli oprowadzać 
gości po fabryce. „Dobrze, wi 
zyta wizytą, ale produkcja 
na tym ucierpieć nie może"
tłumaczyli majstrowie. Wy
brano więc kilka osób. „Zo
baczycie, jak powstaje towar 
wełniany, z którego macie u- - Osiągnęliśmy już 98 pro- Załoga przędzalni zobowią
brania" - zauowiada prze- cent jakości, ale nie chcemy zuje się dać 110 procent plai
wodniczący Rady 1 oprowa- na tym poprzestać - mówi nu produkcji (dotychczas wy
dza gości po salach produkcyj jedna z przodownic pracy, rabiała 108 procent) oraz 
~ych. „Ile to pracy trzeba, tow. Maria Terpilak. zmmeJszyć ilość odpadków 
zeby zrobić taki materiał" _ Tow. Terpilak w ramach zwrotnych do 4 procent, a od
dziwią się najmłodsi uczest- Czynu 1-szomajowego posta- padków bezzwrotnych do 2 
nicy wycieczki - Helena Ka- nawia zwiększyć produkcję procent. 
~zor?wska, Maria Fornalczyk swych krosien do 114 procent PZPW Nr 1 szczycą się tym, 
l Mieczysław Kuśmierczyk. planu. że należą do zakładów przo-

Tow. Kik, młody tkacz tłu- Ob. Łuczak Henryk ogłasza, dujących w akcji oszczędno-
maczy Im wszystkie tajemni- że jego zespół wyrobi w tym ściowej oraz czystości. W ra
ce produkcji. Rozumieją się miesiącu 115 procent planu, a mach Czynu Majowego zało-
doskonale. Tworzą wszak J d ki ł 
wspólną ZMP-owską rodzinę. odpadki zmniejszy do 0,85 ga „ e yn " wezwa a załogę 
Koło ZMP przy PZPW Nr 2 procent. za.kładów Nr 3 do współza-
\vzięło w opiekę kolegów z Stary , pracownik fabryki, wodnlotwa na polu walki o 
Wilkowir.. tow. ózef Zygmunt, od 46 czystość 1 oszczędność. Idąc 

Tow. Kuśmierczyk intere- lat pracuje w tkalni. Mimo, za przykładem wełnianej „je
suje się bardzo pracą robot- że w tej chwili pracuje na dynki" i „trójki", we wspól
ników ZMP-owców. Ma on wyjątkowo ciężkim asorty- z.awodnictwie wzięły także u-
10-cioro młodszego rodzeń- mencie, gdyż wyrabia mate- dział za.kłady Nr 4. Teraz 
9twa i postanawia wszystkich riały na palta o podwójnym więc zobaczymy kto zwycię-
„wychować" 'na dobrych wiązaniu , podjął się wykon~~ ży. Załoga PZPW Nr 1 po-
ZMP-owców. 1 l!i procent planu produkc11. . . . 

Robotnice, idąc pod rekę z Tow. Gajda Józef na 1-go w1~da. „ We ~zystk1ch. dzle: 
kobietami wiejskimi, opowia- Maja postara się wykonać dzinach mogl1śmy os1ągnąc 
dają im o swoim życiu w sWÓj plan w 115 procentach pierwszeństwo, byłby to zatem 
mieście. Wiele gospodyń z i . zmniejszyć och>adki do 1,5 wstyd, gdybyśmy i tego współ 
Wilkowic iest douiero DO raz proc. awodnictwa nie WYJUali". 

kłam tamtym wszystkim fał- Łodzi, nasze płomienne bo!sze. 
szywym plotkom. wickie pC>zdrow'enie. 

Jak tu czysto, jak ślicznie, Nasz kołchoz - Kołchoz im. 
jak doskonale wygladają dzie „12 Paźdz:ernika", zorganizowa 
ciakl. Malcy nie są zupełnie ny został w r. 1930. Posfada :m 
przestraszeni wizytą. Bawią 1500 hektarów ziem: ornej, łąk 
· ł i r · · z Tow. Maliluna w '"._.,,„ się weso o ozmawiaJą i· pas'-·isk i obe1·mu1·e 300 go. 

b ł i K b . t 1 d j nv zwiedzania Żłobka l?rzy y _ym. o. ie. Y ?g ą a ą spodarstw. w UJbiegłym roku 
J~d~OSJ?iS .w dziec1~eJ kuc~- uzyskalli;my 'Wysokie urodzaje PZPB Nr 1 
m I k1wa1ą glo~l\lami .z J?Od~1- otrzymując po 259 centnarów rzyn, 7000 rubli w rrot6wce 
weffi: .,Jaka opieka, Jalae .Je-: k t fr z h ktara : przeciętnie "" 
dzeme! żeby to nasze dz1ec1 ar 0 1 • e -. h kl cielaka. 
miały podobny żłobek!" Dłu- 25 ce~t?.~row pszenicy_ z e a- Ferma mleczna naszego koł
go mówl się jeszcze o tym w ra. '."l•ell-smy_ Jednak hczne Vf~ chozu może się pochlubić wiel. 
stołówce podczas obiadu. pad~i. urodzaJU po 54 centna;o kimi osiągnięc'ami. Udój rocz· 

Usiedli wszyscy razem, ro- pszemcy z hektara. Mamy 1' ~zą ny niektórych krów przekracza 
botnicy I chłopi I debatują o cą 250 szt~k fermę bydła. ra~o- IO tysięcy litrów mleka. oto 
różnych sprawach. Pierwsi o- wego. Pos•adarny fermę hcz ąc_ą kj1ka przykładów: krowa. „Wie
powiadają o swych zdoby- 85 mac(or, przy czym przycho· 
czach, o radach zakładowych, wek wyno::lił 17 pros•iąt od I snuszka" („Piegowata") dała 
o związkach zawodowych, o maciory. Mamy fermę owczą z 7200 litrów mleka. ,,Wajda" -
~ektorach mianowanych z 180 sztukami owiec, przy czym 7.500 litrów, ;;Plenn:ca" 
r~otników. Drudzy d7Jelą się przec'ętny przychówek wyno3ił 7.800, „Czarodziejka" - 9.200 
z towarzyszami z mia~ta swo- 2.5 jag11 i ęcia. Srednio otrzyma- a ;.Miłka" I0.500 litrów. 
imi kłopotami I radościami. Fśmy 2 kg. 700 g. wełny z kai Kołchoźnicy i kokhoź.nice uzy. 
Tworzą oto w Wilkowicach dej owcy. Kołchoz nasz pos:a- skujący na swych odcinkach po 
prawdziwą, socjalistyc7.ną go- da 3 aufa ciężarowe, wła.s1y nad]J!anowe urodz.aje, ponadpla· 
spodarkę. Trudno jest - to młyn św•ietlicę i żłobek, ośro- nowy przypłód , na fermie, i:o
prawda. Zaczęli wszak z n!- dek ~drowia i ośrodek wetery· nadplanowy udój, otrzymują -
czego, ale muszą dopiąć ~we- naryjny. · poza normalnym wy.nagrodze· 
go. I ~nują plany. jak to _po- Chło i nasze 0 kołchozu ży· .n!em za pracodrri - dod.atkowe 
wstame u mch złobek, łaznla . Pd b b g. K 'd ilości zboża jarzyn, mleka O· · · k ł · h d 1 Ją w o ro yc1e. az y ma . • . • . 1 Ja za ?zą o ow ę raso- • d . k . d _ : raz premie w postaci prosi ąt, wych OW1e<: swo J om 1 az y poza n- . . 

1 
t 

. · , wentarzem- kołchozowym posia- owiec, cie ą · 
-;-- Pomozemy wam - ob~- da własny żywy inwentarz. Są Takie jest życie chłopów w 

FcuZ1PąW Nrobo2tmcy.t D~łrekc1~ w 1wszym kołchozie chłopi, po- naszym kołchozi e : we wszyst-
r po;; anowi a r1z · d . h h t h · k' h k J h h k • · w!Jkowiczanom ofiarować na S!_a a J.ą~y W. SWtyc et a ac p1a 

2
ic . f C ~zac f~szego raJU. 

początek 100 sztuk owiec. Roz mna 1 inne :ns rumen y muzy-=z . yc1e o s worzy 1~my w. pracy 
gadali S ·ę s ·r k ·e"- ne. i walce - pod k1erowmdwem 1 wszy cy. a • 4 p ,.., B I . k' . n~A ,.., decznie i szczerze, jakby ~wo Nas-z własny zespól artysty- a•r"". o szewi~ 1 - ~J, f"J'l ~ce-
rzyli jedną rodtlnę. N!e ma czny. urządza często koncerty rowrnc!wem Wie.kiego Stalina. 
'uż różnic między c'.lłopem a i przedstawienia teatralne, 4 ra Drodzy przyjaciele! Zyc·zymy 
robotnikiem. Są gospodarzami zy w tygodniu czynne jest u Wam, ludowi polskiemu 1 poi· 
P~ństwa Ludowego. Wspólo ,e nas kinó. Ja sama za swoją pra skfm chłopom takkh samy·ch suk 
tworzą jego pr;;µrszłość. cę otrzymałam. w 1948 roku cesów w waszej pracy i osiąg. 

22 tony kartoflt, 800 kg. ziarna nięcia takiego poziomu :yc~a1 .L Sam. 4000 litrów mleka. 4 tonY .ia- iakie my __ już osiaeneliśmv. 
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M. GORKI 

Odpowiedź na ankietę amerykańskiego czasopisma 
Pytacie: w metalu l w papierowe paski Osobiścl.e, ma się rozumie~. 1 neez pa~stwa. wysłe4D~ ł;vcll 
„ Czy pa.na kraJ nlenawial W roku 1906 A. M. Gor kii odl>yl podT~ do Ame· czeków. Jestem zda.nla, że prawdziwa I ludzi na jedną I wysp ocea.-

Ameryk:i t co pan myśli o ame ryki, Poniżej drukujemy wyjątki ~ a.rlykul6w pubZi-- Co, nnr6cz pieniędzy, pro- c---'n---ł- i nybld rozwój nu l niech tam WYJDl"ll w &pO 
-kańskdeJ c~..; 11 ---ii?" cystyczn11ch i pamfletów, w 1cf-<---h wielki pi.Mn -... 3 ... ~.,.. koJ T będzl bar'"-- buma .„. 3 „......._.,„ „. v• !fV dukuJ<> kapitaliści? k Itu -'U Jedynie u. 0 e """' 
Już w tym samym aposobie bezlitośnie gromi i demas lcuje imperializm amery• " u ry m.,.„ we SI\ nita.me rozwiązanie problemu 

t:adawan!a tego rodrzaJu py- kański. Pesymizm, zazdrość żądzę I wtedy, gdy władza polityczna socJalnego zupełnie w duchu 
tań i to w takiej formie, kry· . nienawiść, która niewątpliwie w całości naleły do pracujące +amerykaÓsimero Idealizmu••, 
je się na amerykański sposób d W Europie nie ma ~lego znlszezy lcb, ale, razem z ni· go ludu, nie zaś do pasoźy- któ.,..., nie Jest niczym lnnJ111 
wypaczona ł rO'Ldmuchana drze, z taką nienawlśclą 0 tr t zj whk J kim ml, swoim wybuchem znisz- &" ' 
przesada. Nie mogę sobie WY· Iudzl l kultury, WI ę nep a 6 • a h" czyć może I wiele wa.rtoścl łów, żyjących z cudze-j pracy. jak tylko na4wnym optyml· 

In jest szczucie „kolorowyc • 1 1 ml , d I d_. którzy łesztzłl 
obrazić Europejczyka, zdo e- Ale ma się rozumieć, to, chociaż 1 ona upośledzona Jest kulturalnych. WaStZa cłe-rpiąca 

1

. ma s ę rozu . ee, ra zę o- zmem u ;r,„ _ " 
go zadawać ta.kie pytania tył co 'nazywacie cywilizacją drug ha.n!ebną , chorobą _ na chorobliwą blpertr•>flę ey- głosić kapi~llstow grupą lu· nie przełyll dramatów l _tra· 
ko w tym celu, aby „zrobić USA, nie wzbud%a i ule mo- antya~młtyzmem• zresztą cho wilizacja grozi wam najstra· d7ll socjalnie niebezpłeczn.vch, gedli, nazywanych Oł(oln~ 
pleni!łd;ze", P~olę sobie za- że wzbudzić we mnie sytDJ?~· robą tą zaraźon~ jesł l Ame- szllwszymi tragediami. skonfiskować Ich majątki na „hist~ narodu". 
komunikować, ze na pierw- tii. Uważam, te wasza cyw1h- ryka Również l przestępczość 
sze pytanie - Ja.k l na wszy• za.cja jest najbardziej zwyrod w E~opłe stopniowo wvasta, 
stld.e poirostale, - nie · mam nialą cywilizacją naszej pła· ale . jeszcze nie dorosła do te-
pr~wa udzielać odpowiedzi w nety, ponieważ w sposób mon go, co, _ sądzllC z wanych M. GORI(/ 
lm1elliu 150 milionów obywa· strualny WYOlbrzymila ona gazet, _ dzieje się w Chlca-
teli me&'o kraJu, bowiem nie wszelkiego rodzaju ohydne po go gdzie. oprócz bandytów z w 11 s 
~. morlnoścl spytać Ich, ja twomoścl europejskiej cywili gl~d ·1 banków, 1ospoda.n:ą a "'ree"' 
kil Jest ich stosunek do wasze zacJł, Europa Jest w dostałe· swobodnie równJeł bandyci z - .L .L 
1ro kraju. cznym stopniu• zdeprawowana re'łłolweramł f bombami w rę 

Sąd%ę, łe nawet w tych kra cynizmem klasowe, struktury kach. Ntemołllwe ta.kie są w 
ja.c_h. ~~rych :~ kapl państwa, Jednakże w Europie Europie t te bitwy, jakle WY· ••. cala dwunożna z_~il~, prawo do bicia i zabijańia wymaga cor<J,Z to 8ilniejsugo 
taliś;tillzm h ą w 0 :i1J;ach na razie niemożliwośclll Jest wołał be:llduszny reżim. Nie- zra<k01UL przez ustro3 kapita robotników.„ powiększenia kontyngentu po 

;:ius:'lnf1::J A.m~~tu w Chi· teir:;od~~~7!''1!w~!.r':i moill"i,'"H= :!iaa~ llP:tł listy~y, wszystkie czleko- W Skottsboro skazano na l1cji. Wzrasta zapotrzebe>Wa
nacll i nawet wśród dzlesląt- ~!.d~. millo.°ierzy, ludzie, ~ktc:u klas k:w iu. j!k e~ ~ztaltne g'14y~ bez ~tó~ych śmierć o§miu młodzieńców- nU: na , nieust~zonych" lu-
ków milionów kolorowych lu którzy obda.rowuJI\ wan kraJ zrobil m.l' Cbl~o nie m~ istnieć ~-p_italizm, murzynów, są o?lli -zupełnie fki, zdolnych me tylko bić i 
&i na terytorium USA„ nie I degeneratami. Pamłętacle za· • oska~zaJ~ „bol8zewików" Z~. niewinni, zostali schwytam.i zabijać robotnik6w, ale i wal 
ma.Jdde alę ~ni Jeden rO'LUm· pewne o tym, Jak w Bosto- Myjlę, łe B. Shaw na za.pro Radzieckiego o to, że oni, przypadkowo przez policję I czyć z bandytami. W Berli
ny człow.l.ek, któl'!_._~_.~_!'1>0W~ nie dwóch chłopców bogaczów slnnzenle dkro Jja.kle!tokc;::le~ :ą:i „bolszewie'!/'; chcą „znisz- jeden nie zna drugiego Ze~ nie zorganizowano specjalne 
by sobie PTawo .,,.w.....,,czen zabiło trzeclego - zabójstwo ego a u, e wa Y Y czyć kulturę" WlaścicieZe bur · • druż t " Ab 
wam w imieniu swojego na• ciekawości? 'A lleź u was się tak sarkastycznie odpowie . . . · . . mimo to skazano ich na „ yny sz urm.owe • Y 
rodu: „Tak, - mój kraj, mój ~a.rza alę takich zabójstw d7lleć, Jak odpowiedział, gdy z~y3neW3 prasy r~uoili ha- śmierć. U czyniono to dl.a te- obronić obywateU przed ban-
DM"ód nienawidzi. Ameryki, ze snobizmu, z ciekawości? go l'edaktor „Natlon" O. G. s.v: . „ alka pr_zeciwko b~l- go, aby nastraszyć murzy- dytami, US. Ameryki ubez-
jej całego narodu, tale samo 

1
wlllard uprosił do Ameryki. szeunkom, przeciw komuniz- nów ta zbrodnia _ to śro- pieczają od oszustw i grabie-

trobctnlków, ·Ja.k I młldarde- Europa, rówi;~~e!11" b;!~ Kaipłtallicł wuystklcb„ kra- m~ - to walka o . kultu- dek 'zapo'biegawczy'"'. Drieje ży. W rolcu 13-tym towarzy
ró:· 1 W~6~o ł k:.!ri:fY::~ &:io!!:~ą b:!1'otch obywateli, Jów to .Jednako wstrętne i nie I rę! • się to dlatego ponieważ mu- stwa ubez-pieczeniowe WY"Pla
~eł l mi.:. 'p!;.a':° rzeltł, lasu, lecz Jednak daleko Jej do ta• ludzkie plemię, ale wasi rori To jasne, kapital~ci mają rzyński,e masy coraz bardziej city obrabowanym 2 miliony 
r;wlerząt i ptaków, przeszłości klej hańby, Jaką Jest Za.bój- ~eJ ł!~łen~~J:!i o co wa:r.czyć, Ich „kultura" wciągają się do rewolucyjnf! ~olarów, w 20-tym - cztery 
I teraźniejszości waszego kra- stwo ~aceo I Va.nzettłego. We 'mówiąc: słowo „blznesman" - to BZereg instytucji, dzia- g'? ruchu, solidaryzują się z i pól, w 21-'Y!': - okola .sie
Ju, Jego nauki l uczonych, je- Francji była ,,sprawa Dreyfa zwykłem łłumaezyó słowem lających zupełnie swobodnie bialymi masami pracujący- dem.na.stu mili<mów, Chk<I,go 
ro wspamałeJ ,technlkł, Edl- sa", równcjlłe h:1ł~°iu !::: - maniak. w celu obtony i usprawiedli- mi. Biorą aktywny udzial w olbrzymie, bogate mia.sto znaj 
sona. I Lutera Berba.nka, Ed- we Fran w o ro e e · . · · kr le · k •---< duje Roi.. ca.lkowicie w wla 
gara Poe Watta, Wlttmana nero WYstąpill R. Zola, Ana· Pomyślcie, Jalde to wszyst- Wlenm niczym nies ępowa- ~ e przeci.w o ameryfVUI"- -'Y • ~ •• • 

w~a 1 Lincolna, T'. toi France I p~ll za sobą ko bezmyślne I podłe: ~ana nej . . właflzY pasożytnu;zej ~T.,"1~u imp~~c>wi. Bur- dzy bandyc~h ?1'ganizac3i; 
Dreisera l E. O'Neilla, s. An- tysiące ludzi. W Niemczech po przepiękna planeta, którą z mnie3szosci nad pracu3ącą zuaz3a obaW'la się rozszerze- o r?~zerzaniu . się przestęp
dersona, wszystkich utalento- wojnie powstało coś w rodza trudem na.uczyliśmy się }lPię- więk8zością nad robotnika- nia ducha buntu wśród 30 czoscn wspomn~ prez.ydent 
wam.ych a.rtystów I przepięk- ju Ku-Klux-Klanu - orga- ksz!W 1 wzbogacać, - prawie mi chlopa~i i drobną burżu- milionów murzynów - robot- HoO'Ver w senacie: „Ma Bit 
nego roma.ntyka Breg-Ga.rta, nlzacJI zab6Jc6w, lell2 tam Ich cała nasza ziemia w łapczY- ? • • • • ż . . ników . chlop, . t . rozumieć tże fliie jedna Am& 
duchowego ojca J. Londona, wyłowili I sąd!l!lll, a 11 was wych rękach nędznej k1lld lu a.$J'ł, . mnie3s~osoi. ~3ące3 ! . ow ' wy ę~ ryka tak z · cie " ··b kw 
nienawidzi Toro, Emersona i jest to nie przyjęte; Ku-Klux dzł, którzy oprócz .Płenl~dzy, wspam.ale z nikczemne3 pra- wszys;~e sily, aby zd~ ·e t ~ ' ·· j . 
wszystldego co Jest w USA. ·Kla.n morduje, cyn.iczn!e znę niczego nie potrafią przyspa• cy, Ich kultura - szko'la, w WZMSia3ącą gotowość bo30- J prze.s ępc , zaąra a3ą. 
t wszystlclch, którzy tyją w ca się nad koloroWymł, kobie rLać. ·Wspaniałą, twór~ą i;iłę której klannią kościół, w któ· wą murzyńskich mas, używa C'JfC~ t n:e :%!....~.r. ż~ciu, <;Ze ł 
Stanach", taml l wszystko to dzieje się - krew I mózg u11zo:iyen. te- rym klamią, par'latment, w jąc przeciwko nim swojej „sunę e3 w „-,w.MCI: mię~-

Mam nadzieję, te nie spo· bezkarnie, podobnie jak bez· chnlków, poetów, robotników, którym klamią prasa 10 któ- broni _ biakgo terroru czan, W tym procesie Eur1't>a 
dzlewa.cle się, łe znajd.złe się karnie rozprawilają się guber twórców kultury, nasiej „dru re· kl~m•A . 8Zkalują ich kul J Wzrost ,,,_et----'·. nie pozostaje za niq w tyle". 
ldlota, zdolny odpowiedzieć na.tony stanów z robociarza- glej przyrody<', eł tępawi lu· 1 "'e '. • ' • , „. ~ s '"'~'?' W 
na wasze pytanie tak niemą· ml • socjalistami. dzle obracają w złote kt'ąźkł tura - pol1c3a, które3 dano panstwa.ch burzuazy)nych przełożyl JO/Ił Czarny 

-------------------------------------------------------------·------------------------------
Żylaste ręce bandosów, Pyrtała legł pod Upami WtADYStAW KOWALSKI - Dzląbek! - szepnął Ku W rękę chciał pocałować, 

,twarde, jakby byczą sk6rą ciężko. Błyskał oczyma na - bała. lecz Kopankiewicz cofnął 
powleczone, krzepko uchwy ogród i nasłuchiwał. B n d o s ,. Dziąbek pociapał pod roz rękę. 
ciły narzędzia pracy. Grzbie - Psia jeich mać! - klął a bi~y kasztan i ud~rzył w za- - Pszoł woni _ Cały 
ty unoszą ciężkie wory zbóż -psia jeich mać! Łeni było wieszany tl gałęzi lemiesz. świat w kryzysie tonie, a 
i co popadnie. Dudnią ban- żarcie drogie, teraz jakiś kry - Wstawać! - wrzasnął ciebie nie obchodzi nic, he ... 
doskie śpiewki, wulgarne, to zys mają. Jeich mać! Kryzys ktoś w ~to~ol~. . tego tam. Polakiem jesteś ni 
smętne, żałosne, a wszy- mają. Cięgiem taki Fra&'Dlenł nfnleJszy wyjęły został z ksląłkl Włady- P~woh d~wig~no su~ z le- by, co. Bunta ci we łbie ży-
stkie wrzaskliwe, przeszy- Zatrzepotał w sadzie ptak. sława Kowalsklero ,,Dalekie ł bliskie" t opisuje wieś gowisk, ziewa3ąc głośno. dowskie bunta 
wające na wylot Lipnicki Księżyc bladą tarczą błysnął polską w okresie sa.nacyJnym. Sytuacja opisana w no- Te~ i ów rozkleja śliną za- Pyrtaia w pas się zgiął i 
bór i rozległe pola. przez gałęzie lip i skrył się well Jest najwyraźniejszym śwładectwem ustrojowego ropiałe oczy. jeszcze raz do ręki próbo-

HeJ, dobrze bandosowi, a ban· wnet za chmurą. Wyjrzał zacofania wsi z Jednej, a narastaniem klasowej śwlado - Kiedy ranne wstają zo wał. 
dosce lepi, znów i znów się skrył, jak- mości proletariatu wiejsldego z drugiej strony. rze - zaintonował~ kt~raś _ Pszoł woni _wrzasnął 

Jak ńf do niej ekonom, czy by się Pyrtałowej klątwy z bab. Wspomogło .Ją _kilka rządca _ i do granatowych 

r~ przy!epi! zląkł. ' kami jadaliśmy przez tamtą - Bfdziągola szukać! s~nnych głosó;v .mero~o, ludzi, którzy zeskoczyli rat-
Karbowy Dziąbek, _wiecz- - Jeich ma.ć. :- klął Pyr- zimę. Na- tę i tego nie bę- poniosło od ucha do ucha. ~~~h~~~~az cJ.Sze3 i zamil- no z wozu, zwrócił się: 

nie ws~arty na grube] pałc; tała sam do siebie. dzie. z tamtymi gadać trze- Przyciągnęli go skądyś, _Ruszać się tam! Wycho - Ja panów na ochronę.„ 
z:awołu3e często: - Ruszac Rumburn,. rumbum, rum- ba. czy sam przyszedł. Pyrtała dzić! _ wołał Dziąbek raz tego ta;n··: Pyrtała, Kubała 
się tam, ni:szać!.„ " bum, dudniał bęben. Ban- Bździągol coś od gromady odciągnął go w kąt i przy- za razem. Nie wychodzą. J~n •. Bzdziągol... buntowni-

Ruszać się „tam . doska brać tańczyła polkę na stroni! łożył pięść do łba. _ Zdrowaś Mario, łaskiś k1 pierwsze. 
. Ruszają się od brzasku boisku w stodole. - Trza go za łeb! Mordę - Ty! Albo, albo. pełna, he, co to strajk? _ ~Wszyscy my! - wrza-
dnia do późnego wieczora. Sad milczał. prać! Albo teraz albo - prze Przytaknął Bździągol na zdziwił się Dziąbek. Ano kie snęh gro~adą całą. - Dar-
Olbrzymle _ łany tysiącmor- - Na zimę nie zostanie, padło! zgÓdę. dy strejk, to strejk _ za- mo pr~c~3emy. Wszyscy my 
gowych Lipnickich włości nic. Albo tyle co i nic - Wiatr zatrząsnął liśćmi Karbowy Dziąbek przer- mamrotał pod nosem i po- za stre3 ki em. 
wzywają tu i tam. Tu i tam mamrotał Pyrtała. drzew. Wstał Pyrtała, za wał muzykę. szedł do dworu. - A z bab - m6wił rząd 
bandoskie ręce uradzą. Ba- Kubala przyszedł pod li- n.im Jan. Każdy poszedł in- - Idźta spać! Jutro do Strasznie wolno lazło słoń ca - Agata Nicpoń, Józefa 
by pazurami wydzierają z py ną drogą ku stodole. kosy trza! ce po niebie.Żółwia nikto z Kalifa i Kopina z córką. 
ziemi chw~st~ i rielska. .:_Janek, he! _rzekł Pyr :- O, eh.a, c?a! O, dziś! Kto l~gł od .razu, kto szep bandosów nie widział, ale - Jezus Mario! _ Jezus 
. W jęcznuemu ostem obro tała _ mówię ci, bez straj- dziś. O, ucieka3! O, trzyma] tał pacierz. wieczo:ny. Pyr- mówią, że słońce żółwim Mario! - jęknęła Kopina. 
dziło. Pszenicę chaber bo- ku na nic Jutro żniwa Albo go! - padały ochocze zawo tała oka me zmruzył. Tr~- krokiem lezie. Wspina się i Słaniała się na nogach jak 
rem tłamsi. Długie r8:dlin~ teraz, albo nigdy. Łon"i mó- łania. ~oztańczonej. braci ban pi~y ~? s~nne mar~. Gdzie wspina„. na chłopa tydzień, wiotka gałąź na wietrze, 
marchwi toną. w . z1~lem wił: żarcie drogie. Teraz mó doski~J· Bose nogi klas.k. . tez Bzdz1.ągo~. Gdzie. ~ Ban: na topole _ miesiąc. Do po- trzęsła się jak liść osiki, ru; 
chwastów. OgmcI:a zółcią .z~ wi: kryzys jest. Cięgiem tak. ? boisko mocno, moc??-ieJ i dos, a pieski .syn. N~e śpi łudnia rok się zdaje. A dwór padła mdlejąca na ziemię _ 
lewa łan burakow, komki J . i t k! t i 1eszcze mocniej - Jakby w stodole. Moze z dziewką nic. Podwieczerze, a dwór razem ze słońcem padła, kt6 
polne dzwonią: Koś; koś; d ił K u~c ł a It ~ w er- deską o deskę trzaskał. w życie. . nic. re już tylko zza kopuły ziem 
koś; .. ; Na łąkę pora. zdł iu ta ka. - %łt P~~ Pyrtała chwycił babę i ru Odezwał . się pierwszy - Narobiliśta wy sobie! skiej słało ostatnie promie-

. ć pa a. przepa · ę szył z kopyta. Skł.,.biło si<> ptak w sadzie Potem dru- ó" K · p · · h łki k' h 
Ruszać się, rusza . złotych me zostaje na mie- kil.k ś . 1 "b" i" . . ·. . - wr zy opma. - o po- me na wierze o wyso ie 
Wł d 1 , i . . . hl b . t k ana cie par roz iega o g1, vi:1ęcej i więceJ. Wróble licje posłali. drzew. 

. o arzy s once ognie~ siąc. N1 t~ c e , m o ar- do szaleństwa. zaćwierkały w stodole. Zbla . k . . . • 
pali. W d~banac? wody me tofel na zimę. _Mijanego! _ skomen- dła noc. Kubala uniósł gło- . Nerwowo ~ ponuro ręc1 Powoli ro~ościer~ła się 
brak. Kopma obiad ;;a~zy. Bum-cach-cac~ - buma derował Pyrtała . Rozbiły się się po podworzu bandoska na polach ciepła lipcowa 

- Ech! stara wiedzmo, -cach-cach - tanczyła ober- pary i znów rozbiły. Pyrtała w:_ Wy, Pyrtała, nie śpi- bra.ć, j1:1ż i przedwieczerz a noc, otulając . sł~dk~ ciszą 
ty! Nagotujesz kartofli z ka bandoska brać. Słychać hula na zabój. Gębę na gę- cie _ skinął znacząco. dwor me. . . rozległe łany hpmckich pól. 
zaframi. Spijesz resztę tłu- klaskanie bosych nóg. Pyrta bie kładzie Cichcem przełazili przez Kopankiewicz . nerwowo Jeno na drodze ku Pilicy 
szczu z odtłuszczonego mle- ła mruczał w takt bębna: _ Albo ·teraz, albo prze- śpiących. Baby golizną bły- ~agl~da V: podworze, wr:aca P~tała zad~wał kł~m v:szy 
ka, co ode wczoraj kwaśnie- Od Łowicza ~zła d~ewucha • padło - szepcze. - Bździą„ skały do bioder i do pępka; l zno~ m~. . . stkiemu ma3estatowi świata. 
je w komorze. Nad strumykiem siadła, gola szukać! Pieski syn. Poj zgrzebne koszule ściągnęły Słonce JUZ za stodołę się - Przeklęte - mówił -
Jantośka ci kotleta od 1 wo~y się n~pila mujeta. Ha. pod brodę. stoczył.o, gdy na drodze uka ono to życie jest. Kiejby to 

rządcy wyniesie. Ma ją 80 kiełbasę ziadla. - Mieniać się! - wrze- Na dworze wionęło lek- zal . się wóz załadowany bydle jesteś, człowiecze. 
Kopankiewicz, ma! Odpy- - Tak! - zaczął po chwi- szczy Kubała. kim chłodem . Ranek budził zbro1nym narodem .. Py~tała Jak ten pies żyjesz na tym 
ziejesz przez lato! Nie zaleje li Pyrtała. - Na barłogu w - Bandosowi równo zdy- się szybko. Kury sfruwały podszedł do Kopankiewicza. świecie! 
ci pot ślepiów, nie z.edr.zesz szopie le~, pańsk~ ~apę liż, chać! T~k. i tak. . szukać żeru . Ktoś gdz.ieś zie - Wiel~ożny panie! :- . Słowom jego świadczyły 
łachma11ńw. StJUa wieclzmo, a przez zimę opyzie3esz. Słu .,.- Juzc1 tak! - 11otwier- wnął głośno. Potem Jeszcze rzekł - głod nam ~k:izme, ciche, żałosne pochlipywa-
ty! 'chai. Janek! Kartofle z obier dzają. raz ziewnał. ·~łód.„ •nia Kopiny. 

, 
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· Lew Sawicz Tumanow,• :wyk-I cając s biura, będę przechodził nąl i uderzył się ręką w c:olo! 
ły. śmiertelni~, . posia_dac: kapi: przez ogród publiczny, gdzie mam - Znalazłem, brawo/ - zawo
taliku, mlodei sony ' poważne] się zobaczyć z naczelnikiem: Więc lał i twar: ro:jaśniała mu &ię za· 
ly&iny, grał ras w karty na imie· wiesz co, moja droga? Postaraj dowaleniem. - To będzie dosko
ninach u sweg~ przyjaciela. Po się koniecznie przed szó&tq, nie nale! Do-skonale! 
dość :anacr:nej przegranej, od któ później, włożyć ~iścik do u:azo- Gdy małżonka zasnęła, usiadł 
rej nawet potem się oblał, przy· nu marmurowego, co stoi na le· p1zy biurku i po długim namy-
por!iniał sobie nagle, że już dłu· wo od winogronowej altanki. śle, zmieniając charakter pisma, 
go nie pił wódki. Wstał z miej· _ Wiem, wiem. nakreślił, co następuje: „DO 
sca i na palcach, kołysząc się . . . . . KUPCA DOLINOWA. SZANOW· 
poważnie, przesunął się między :-- ~o będzie i. poe~yczme, i NY PANIE! JEŻELI O SZÓSTEJ 
krzułami, przeszedł salon, gdzie ta~emmc~o, ~upeł?ie ~~s n~ego. WIECZóR, DZlś 12 WRZEśNIA, 
tańczyła młodzież (tu s uśmie- Ni~ dor.~iie się 11?1 twoi tłus~ioc~? NIE WŁOŻY PAN DWUSTU 
enem, pobłażliwie i po ojcow- am moia pr:towica. _zr~:rumiał~. RUBLI DO MARMUROWEGO 
iku poklepał po plecach młode- Lew. S~wicz .wypił _leszcze ie· WAZONU W OGRODZIE MIEJ-

den kieliuek i wrócił do kart. 
10 aptekarza), i czmychnął przez 
małe drzwi do bufetu. Stały tam Odkrycie, które dopiero co zro

bił, nie oszołomiło go, nie zdzi
na okrągłym stoliku butelki, ka· 

wiło ani też nawet trochę n:e 
raf ki s wódką... Przy nich, wśród • 
innych zakąsek, leżał na talerzu, oburzyło. Dawno już minął czas, 

kiedy się oburzał, urządzał sce· 
zieleniąc się od cebulki · i pie-
truszki, śledź, z którego połowę ny, wymyślał i nawet bil - ma· 

chnął ręką i patrzył na roman
jui; zjed:ono. Lew Sawicz. nalał 
aobie kieliszek, wykonał w powie se &wej lekkomyślnej żony przez 
trzu ruch palcami, jakby miał palce. Było mu jednak nie· 
zamiar rozpocząć przemówienie, przyjemnie. Takie wyrażenie, jak 

„tłuścioch", „indor" i „Sobakie
wypił i zrobił przy tym grymas 
męczeń&ki, potem dziobnął widel wicz" obrażały jego miłość wła· SKIM, NA LEWO OD ALT AN· 
cem dzwonko śledzia. Naraz za sną. I KI WINOGRONOWEJ, TO B~
lcianq dał,y się slysze6 glosy: ··· Jakat to jednak kanalia, ten DZIE PAN ZABITY, A PAŃSKI 

Degtiarow - myślał zapisując SKLEP GALANTERYJNY WY
przegrane. - Przy spotkaniu na LECI W POWIETRZE". 
ulicy udaje takiego miłego przy-

jaciela, 1t'Ys:czerza zfby, glad:i JAN $PIEWAI( 
po brzuchu, a tera:, jakie to 
słówka puszcza! W otzy nazy-
wa przyjacielem, a za oczy je-
stem dla niego „indorem" i „tłu· 
ściochem".„ 

Im więcej przegral, tym dotkli 

Skończywszy ten list, Lew Sa
wicz ai podskoczył z zachwyt'!;. 

- Co :a pomysl! - mrućał, 
zacierając ręce. - Cudownie! 
[,epszej zemsty sam szatan nie 
wymyśli. Rozumie się, kupc~rna 

się zlęknie, aa zaraz znać policji, 
a policja urządzi koło szóstej za
sadzkę w krzakach i capnie pta· 
szka, kiedy ten polezie po list ... 
To się dopiero przestraszy! Za
nim się sprawa wyjaśni, kanalia 
zdąży namęczy6 się, · nasied:;ieć ... 
Brawo! 

Lew Sawicz nalepił marki: na 
list i &am odniósł go na pocztę. 
Zamąl z błogim uśmiechem i 
spal tak słodko, jak mu s~ to 
już dawno nie zdarzyło. Obudziw 
szy się rano i przypomniawszy so
bie swój koncept, zamruczał we
soło i nawet pogładził niewiernq 
żonę po podbródku. Idąc do biu
ra i pó:iniej, siedząc w kancela· 
rii, uśmiechał &ię cały czas, a wy• 
obra:inia rysowała mu przeraże

nie Degtiarowa, kiedy wpadnie 
w zasadzkę. Po piątej nie mógł 
już wytrzyrna6 i pobiegł do miej· 
skiego ogrodu, by na wla&ne oczy 
napa.wać się u•idokiem rozpaczli· 
wego położenia swego wroga. 

.„ Achai.„ - pomyślał, spot· dusza. Po°guii:dywal i pali7 eye 
kawszy policjanta. garo. 

Douedłur do altanki wino
gronowej, usiadł na ławce pod 
krzakiem i skierowawszy natężo

ny wzrok na wazon, czekał. Nie
cierpliwo.~ć jego nie miała gra· 
11ic. 

Punktualnie o szóstej zjawił się 
Degtiarow. Młody c:lowiek był 
uidocznie w najlepszym humo
r:e. Cylinder jego był :awadia
cko zsunięty na tyl głowy, a spod 
rozpiętego palta razem z kami
::elkq wyglądała, rzekłbyś, sama 

•.. Zobaczysz, zaraz dowiesi sif, 
co to jest „indot" i ,,Sobakie
wicz" - napawał się Tumanowi 
Poczekaj! 

Degtiarow zbliżył się do U.'aSO

mi, i niedbale wsunął weń rękę ... 
[,ew Sawicz wstał i wpił się ID 

niego wzrokiem... Młody człowiek 
wyciągnął z wazonu niewielki po
kiecik - obejrzał go z.e wa:sys&o 
kich stron, wzruszył ramionami, 
następnie z wahaniem otworzyl, 
znawu wzruszył ramionami, a na 
twarzy jego odmalowało się wie" 
hie zdumienie - w pakiecie by
ły dwa sturublowe papierki. Dłu
go przyglądał się Degtiarow tym 
papierkom. Wreucie, nie prze
stając WEruszać ramionami. wsu
nął je do kieszeni i wyrzekł: -
,,Merci". 

Nieszczęsny Lew Sawic: sły. 
szal to „merci". Cały wieczór &tal 
na przeciwko sklepu DolinoWG 
i wygrażał pięścią szyldowi, mru
cząc z oburzeniem: 

- Tch-chórzl Podły handlarsl 
Tch-chórz plugawy/ Zając brm. 
chaty ! 

Pojedynek 
wsze stawało się uczucie miewa· Każdy człowiek ma swo- Papier przygotowuję, ołó sać jakoś, a zresztą i tam kautem odczyt radcy Jąkaj-
gi. je zmartwienia i ja też. Do- wek, siadam do stołu a tu mnie dosięgnie megafon i ło, o wstrzemięźliwości i an 
· „. Młokos.„ - rozpamiętywał, stałem pokój. Pycha nie po- znowu z sąsiedniego poko- zamuruje cegłą statystyki. I tyalkoholiźmie, ja swoje, on 
z wściekłością łamiąc kredę. - kój. Z balkonem i w ogóle ju wydobywa się muzyka i w ogóle nie widzę wyjścia z swoje. Kto kogo. Nie podw 
Sma1'kacz ... nie c.nce mi się tylko posiada wszystkie dogodno- nie smyczki, nie facet pła- sytuacji. O samobójstwie dam się, myślę. Zwycięstwo 

Dobrze dobrze _ mówił ~ tob~ ~a.~;1~ić .. a!~ pokazał- ści. Wchodzę po raz pierw- czący ale ludowa kapela myślałem, ale pokoju szko- przy mnie. A on, czując, że 
ojywiony gl~s kobiecy. _ Tylko ym ci " 0 a i~ic:a · , szy a z sąsiedniego pokoju, wwala się przez ściąnę i wy da i w ogóle wszystkiego. klapa, kupuje jeszcze jedno 

J kiedy to będzie. . P~czas kolaczi me .m.ogł obr; gdzie mieszka literat Prze- praw_ia harce koło mnie. Myślę sobie, jakoś wybrnę radio. I ·w dwa głosy na 
'"- •.• Moia żona.„ - poznał ~tni~ patrzet na !i~~ognomię piórko wydobywa się muzy- Zatykam sobie uszy watą. z tej sytuacji. No, i wyl>rną- mnie. I ja tak · samo Przyj-

=:t~ Sawicz. i kim też ona ros- •1 e~ia~owak, .al ten, Ja: Y • umr· ka. Myślę sobie, na powita- Poduszkę prŻykładam do łem muje wezwanie Jes~cze jed 

mawia.. . wygrał, dlaczego }est smutny itp ... me nowego 0 a ora gra, 0 ściany a nuz muzyka za- Pobiegłem do przyjaciół, no radio i orkiestra mando-„ . ? s nie mepo oi go pytaniami: czy . l k t t I . . · · 
- K_iedr_ chces:: ~o1a ~ro?a - I nawet doszedł do takiego :uch· zapewne życzliwa osoba. Nie trzyma się jakoś. Ale gdzież pożyczyłem pieniędzy, sam linistów. Na różne głosy, ż

odpowibedzuił zaDs~.UUl'l 11.isbki,d&o- walstwa, że w roli przyjaciela wiedziałem, że przygrywa 1tam. Buszuje po moim poko zrujnowałem się do astat- by grali. Każdy co innego. 
c:y&ty as. - zis - me ar zo l ' bil ' k · · b · dl t · · b 1 ' · · S f · 
mi na rękę, jutro - calusieńki g .osn~ sro wyml dbow ę 1edgo zr; s~ ~e . ać nWas roJłU, zte óy e- JU ~z u mme. samego pory- niego grosza i kupiłem so- u it się trzęsie. ObraZJ' 

d . • . t . t me, ze za ma o a o z rowie pieJ p1sa . eso y u w r - waJ ą się nogi do tańca. Ma bie radio. W taJ· emnicy przy ze ścian pospadały. Głowa 
zien 1esem za1ęy.„ · A t· k ·kb · d · 
- .•• To Degtiarow - poznał ~ęza. rui zon a .111 ~ ;'~ Y_ wesoła muzyka; powazny - się rozumieć w tym nastroju niosłem je do domu, usta-1 od muzyki pęka, a ja nic, 

Tumanow jednego z przyjaciół po me, patrzr ~ lna '?'ęza s ło kim.i z klasycznego repertuaru rozwiał się wiersz. Nie na- wiłem obok ściany sąsiada i ręce zacieram. Dobrze mu 
b l . I B oczyma, smw a &l{l weso o, pa- k . ł . I . k R · · · t k Kt d. · · t 
asowym g osie. - ty, rutu· l l . . . ·e· 'b na ręca. pisa em wiersza. rzeczyw1- cze am. ęce zacieram i cie a . o ra iem WOJUJe, en 
• 1 C by • . . . ł l ? p a a w na1niewinm 1szy sposo , N . t · ś · C 

sie. zy~ ' }ego JUZ: Z ar .a. tak, iż sam diabeł nie mógłby azaJU rzh, oczywi Cle, W ście smutny zrobiłem się szę się. .zekam, CO no~e- od radia ginie. 
Co za menasycon~ me!po 'o~a jej posądzić 0 niewierność. radosn.ym umorze zacz~- po tym. I humoreski szko- go nastawi .. A stamtąd we- Całymi dniami walczymy. 
baba. Jednego dnia nie moze Po pcm1rocie do domu, Lew Sa- łem pisać humoreskę. Sm1e da i wiersza, i w ogóle w{- sołe melodie płyną. Dobra Nic, tylko walczymy. Pisać 
przeżyć bez romansu... . b l ł .• i d . l szny jakiś temat wpadł .mi dzę przed sobą c·zarną przy jest, myślę i łapię statysty- przestałem przestałem jeść 

Tak 1·utro jestem zajęty - wicz y z y ' n eza owo ony, d .• d k . b ł ł ' ' 
.- ' . . • 'ak d b odcza& kolac"i za. do głowy, a tu o sąsia a szłość. ~ 1 ęc na ~a Y _g os _przez sypiam parę godzin, czasu 

ciqgnql ba& - 1ezeh chcesz, na· 1 g Y Y P 1 ' l · b ścianę Zdumiał się w1docz-
pisz do mnie cośkolwiek jutro.... miast cielęciny zjadł stary ka- roz ega się marsz pogrze o- Zastanawiam się, co ro- . . 'li . ł ł szkoda. Sąsiad ma się rozu„ 
Będsie mi bardzo milo ... Tylko losz; może być, :ie przemógłby wy. Ryczy megafon przez bić daleJ· i na razie nic me, .mys , z: przesłyszał o mieć w tyle nie pozostaje. 

• • ial l b. · ś · R 1 krz ki a mu się a ja me na ca y g os 
powinniśmy jakoś zorganizować się ' zapomn • a e &zcze 10' zo- cianę. zępo ą s YP oczywiście wymyśleć nie ' k ' · k · k Co dzień coś nowego stara 
nas:q kore&po11dencję. Trzeba coś ny i jej uśmieszki co chwilę przy facet jakiś o swojej tragedii mogę chyba że oderwać się me~łU spea _erdow1 ałzęś . r~y się wymyślić. Tylko, że in-

• . • l · d " tl , · ·• j d · t k b ' .' . . cze.:. A sąsia ze z o c1 ze . . d. . b . ć · 
wymyśle~ Poczta - niezupełnie pomina Y mu „in ara • " uscio- muosne zawo Z1 a ar- od wszystkich nastroJÓW 1 ó. ł lb m sąs1e z1 o raza su: za-
bezpieczn·a. Jeżeli ja do ciebie cha", „gąsiora". dzo że mnie samemu smut- zająć się naukową działal- nast.rł J m~ zedps emt a 0 z częli na nas. Żyć - powia-. 

• ó. . d • l' t r k b d 6 l t . . t ł p . ł ś . Art k ł . ć N zam1 owama o spor u, sam d . t k. h 
napi;zę, ćto t~ 1 in or 1!1-?~t is. k .„ o PY_: u ć Y a ~l~ow':·· no ~1ę s a o. k.rzypomnj l~ :m no. c~ą. by ~ y P~.a . a- nie wiem dlaczego, łapie ja- .a\~ - _przęz. a Ale wa; 
przydapa ~ 1ston_osza, 7eze' :i;~ s ·omipro~li o

1
wa b. go pu ~czndie. sobie wszyst ie swo e zie- zat J~ łrz ze 1r~ e1m r znet ma- kiś nudny odczyt i lu prŻez na ow me mozna. my, m 

tr o mnie napiszesz, to mo1a - mys a so ie teraz, ze o- je i ma się rozumieć roz- eria y, u ozy em sys ema- . · śl . się rozumieć w gniew. „Ja
polowica odbierze w mojej nie-' brze by było pobić Degtiarowa, płynęła się humoreska w tycznie i zacząłem praco- ścia;ię.. Dobrze, myk. ę, 1 cy wariaci". 'W szlachetnym 
obecności i na pewno otworzy. zastrzeli6 go w pojedynku, jak tym smutnym nastroju wać. A tu znowu ściana się znaJf UJ_ę kontra; ł or ;est~ę współzawodnictwie pozosta-

- Więc co robić? wróbla ... Wysadzić z posady ... al· . . · . trzęsie. I nad uchem ktoś sym omczną po~y am 0 a _a ·em 
0 

ł biam _ mówi• 
- Trzeba wymyślić jaki§ ka- bo włożyć do marmurowego wa- Nie napisałem humoreski. dukać zaczyna w obcym ję- ku. A on przyJął wezwanie J y, p gę Y

1 
~ 

wal. Pr:ez alu:ibę też posyłać nie zonu coś nieprzyzwoitego, cuch- Nazajutrz , oczywiście byłem zyku. Statystykę obrabia. Ja i sam z kilku stacji na kon- my -„ naszą _ku tur~ ~ 
· · · kl d d hl t · h k. · 1 k. t l' D · • t l' zyczną . A om uparli się mama, gdyi tw61 Sobakiewicz nącego. .. na przy a , z ee ego JUZ smu ny 1 umores 1 tu pisarza staropo s iego ra wa 1. o pozna rwa 1- . 

zapewne trzyma w karbach mlod szczura.„ Nieźle byloby wykraść szkod~ i honorarium, i w wydobywać pragnę z grobu, śmy w zażartej walce. Nic do sądu n~ podali. Trzeb~ 
nq i lokaja.„ Gra teraz w karty. list żony z wazonu, a zamiast ogóle • jakoś nie bardzo. a nade mną unoszą się cy- nie napisałem ani ja ani tnój było z ra.dia z_rezygnowac 

- Tak. l wiecznie, bałwan, niego, położyć jaki.eś nieprzy- Biegam po mieście, obrazy fry: węgla 75 proc., żelaza sąsiad, z _niecierpliwością . Ti;ra~ cicho Jest, moż~a 
pr:iegrywa. zwoite wiersze z podpisem „two- poetyckie jak się to mówi 33 proc., nafty 90 proc. Do- czekaliśmy ranka. Nazajutrz pisac kiedy chcesz, tylko, ze 

- Pewnie sa to powodzi mu ja Akulka" lub coś w tym ro- chwytam, no, i czym prę- bra historia, myślę, klapa .tnowu do ataku. Ja Szope- smutno na sercu. Przyzwy
alt w miłości - :a§mial &ię dzaju. · dzej lecę do domu. Czuję, całkowita. Nijak s~upić się na on mecz footbalowy, ja czaił ~ę człowiek do walki, 
Degtlarow. - O, posłuchaj, jaki Tumanow długo chodził po sy· że jestem w dziewiątym nie mogę. Pod łóżko ani koncert kanarków podmiej- a teraz jakby mu pół serca 
fortel wymyśliłem„. Jutro, punk- pialni i napawał się tego rodza· miesiącu poetyckiej ciąży. pod szafę nie schowam się, skich, on audycję. ze zwie- wydarto. Szkoda tych cza-
iualnie o szóstej wieczorem, wra· ju marzeniami... nagle, przysta· Za chwilę urodzę wiersz. bo i nieprzyjemnie tam pi- rzyńca. Ja Griega, a on no- sów. 
-n1- 111- 111._1!11- 1111..-1111-111-1111-1111-1111.-1111-1111-nn-n11-1111-.1111-...1111-1111_11_ 11-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-11~ 

Audvcia ·radiowa 

- Uwaga! Uwaga! Tu specjalny korespondent „Głosu 
Ameryki"! Znajdujemy się właśnie na granicy pewnego 
wschodniego państwa. Proszę wysłuchać naszego re

. portażu. W te~ chwm nnechodzi z łoskote:rn. kolumna 

tanków. Za nią posuwa się pułk czerwonej piechoty 
uzbrojotiej po zęby. Słyszą państwo tupot żołnierskich 
butów. Huk armat miesza się z trzaskiem karabinów 
maszynowych. A oto spoza zasłony cwałuje czenv<>na 

kawaleria - proszę wsłuchać sią w stuk podków na 
bruku. A to co za h8ła'>? To właśnie komuniści biją swo 
ich przeciwników. Słyszą p ai."1.stwo uderzenia pałek 
i straszne krzyki ofiar„. Na tvm kończymy naszą dzi-

• sieisza audycję". i..Krokodyl"). 



„ 

Trzeba 
- , . , . 1m pomoc 

I 

li 
CłlŁ • 

Prawo awansu społecznego 
trafiło do czworaków majątku Wola Wydrzyna 

Rodzina Kuśmierczyków z Wilkowic liczy 13 osób. 
Liczna ta rodzin;,. posiadają ca 6 i pół ha ziemi, tyje w 
nader trudnych warunkach materialnych. Słuszne by 
było naszym zdaniem, aby Powiatowa Rada Narodowa 
ri:ainteresowała się dziećmi Kuśmierczyków i umożliwiła 

Chciałbym napisać o ży
ciu majątku Wola Wydrzy
na, wchodzącego w skład ze 
społu Nr 13, o jego kłopo
tach o osiągnięciach. 

Gospodarka socjalistyczna 
na terenie naszego majątku 

zrobiła wielki kr0k naprzód. Wkrótce po otwarciu kurs I Ale złe czasy - czasy ka 
Mimo iż pola orne położone stał się tak popularny, że pi~alistów i obszan:ików -
są dosyć nisko, w majątku nawet z dalszych wsi przy- rnmęły bezpowrotnie. Na~a 
naszym zaczęto siać pszeni- chodzili gospodarze aby po- ła nowa era - era walki o 
cę. Po raz pierw:>zy okolicz- słuchać o nowych zdoby- coraz to lepso/ byt: W wal· 
ni chłopi zobaczyli pszenicę czach wiedzy rolniczej i aby ce tej przodu]ącą siłą są ma 
na glebie, gdzie . nigdy jej umieć je zastosować. Wywią jątki państwowe. : 
nie siano. Oczywiście osią- zywały się .ciekawe dyskusje A. Żelazowski , 

~----------------------~-----------~~~j~~~Rm~w ~ry~ ra~~ g~ ~~~w~w~~M ' 

im otrzymanie wykształcenia. 

Dzl•·ku1• 8 18 udz•1·e1oną m1• pomoc dego i energicznego admini wszyscy, czy to był karb_o':"'y • pow. Radomsko 'f '! stratora zespołu oraz wszyst fornal, gospodarz czy tez m- :::::::::::~~::::::::! 
kich pracowników majątku. żynier rolnik. Przekonywano 

. Ob. Bryk Tadeusz jest rol wysłał ob, Bryka do Kryni- usz Bryk do Samopomoey Jednak nie wszędzie spoty się na wzajem, mówiono. o 
biltlem ze wsi Wrzeczko gmi cy na leczenie. W wyniku te Chłopskiej z miejsca kura- ka nas powodzenie. Majątek swych spostrzeżeniach, me 
:ny Lyszkowice powiat Ło- go leczenia nasz gospoda!'z cji. nie posiada odpowiednich hu zapominano również o spra 
,wicz, Od dłuższego . czasu znacznie podreperował swo- „Na;iserdeczniejisze podzię dyp.ków, tak że nie tylko nie wach politycznych. Tutaj 
chorował i nie miał możliwa je zdrowie i wkrótce będzie kowanie składam Powiatowe może być mowy o urządze- największą aktywność wyka 
ści leczenia się. W ramach mógł wrócić do pracy na mu Zarządowi Związku Sa- niu ś~·ietl~cy, al_e naw_et p~a zywał tow. ~ronisław R:Y
ak~ji pomocy lekarskiej dla swoim gospodarstwie, mo moc Chło kie. w Ło cowmcy me mag gdzie m1e bak przewodniczący Komi te 
wsi Zarząd Powiatowy ZSCh I A oto co pisze ob. Tade- wie:. za y wysł ~ J . na szkać. $wietlica jest bardzo tu Zespołowego i sekretarz 
----------------------.-- kuraqję, w =k~~órej Ę>Ot~zebna tym bardziej,, *e majątkowego ko~a P!-PR. 
Gosposie z gminy Rzeczyca i Boguszyce wróciłem do zdrowia. Wiem, zy~1_e społeczne mocno ~1ę 1 o . Większość ma3ątkow prz~ 

·e t f 1 t · t .1. zwiJa w naszym maJątku. Jętych przez PNZ uległa zm • k • • • z en a { Jes moz iwy • _ . . . . . . uczą się rOJU I szycia d . k' . t . . A jednak, aby moc za!ozyc szczemu w czasie WO]ny i 
. . zię . 1 15 rue~m nowe~o 1:- świetlicę trzeba by usuną~ trzeba było dużo pracy i do 

Ostat~10 staraniem ZarZ1- dziewcząt i gospodyń wiej- stroJu Polski L.udoweJ, kto- szkołę. Nie opłaca się wiqc brej woli aby pbstawić je na 
du !'owiatowego ZSC::h .zor- skich. Na kursie wykłada in ra otoczyła m;ue, mał?rolne .,skórka za wyprawę". Było nogi. Ale robotnicy mająt
g'.lmzowano kurs kroJU ~ szy struktorka wydelegowana z go chłop.a,. ktory ;ialez.a.ł do by zatem wskazane, aby ków dobrże pojęli rzucone 
c~a w _Rz~czycy. Kurs ci~szy Instytutu Doskonalenia Rze- najbardzte;1 uposledz?nyr,h Okręg PGR zainteresował hasło współzawodnictwo pra 
się. wielkim powod~eniem, miosła. Kursistki czynią za czasow . sanacYJny~h, się tą sprawą i przydzielił cy. Wielu już z nich się W',.' 
świadczy o tym udział 50 s~y?kie post~py i napewno tak . troskliwą ~pie- majątkowi chociażby barak biło zostając przod9wnikami, 
------------ n~eJedna z me~ ~ ukończe ~ą. Nie zapomnę tego ;iigdy na świetlicę. wielu odznaczy się podczas 
Za kradzież słupów mu ~ursu bę_dz1e się. star~ła 1 • będę starał ?dwdzięczyć W folwarku powstała or- akcji siewnej. Dawny fol-

• • • .daleJ p_ogłębiać SWOJe w1a- się na$emu ~anstwu ~udo ganizacja PZPR oraz koło wark był tendencyjnie utrzy S!edzt W kozte domości. wemu za udzieloną nu po ZMP. W zimie został zorga mywany w ciemnocie przez 
· Podobny kurs zorganizowa moc. .l nizowany dokształcający byłych właścicieli. Wiedzieli 

'Stare ludowe przysłowie ny został w Ośrodku Oświa . • Tadeusz. Bryk kurs rolniczy pod kierownic oni dobrze, że światłego czło 
mówi: że wrąz z jedzeniem ty Rolniczej w Boguszycach. wies Wrzeczko gm, Łysik<> twem administratora zespo- wieka jest o wiele trudniej 
rośnie. apetyt. Odnosi się to Kurs który trwać będzie 6 wice powiat Łowicz. łu inż. M. Pascha. lisa. wyzyskać. 
do ob. Józefa Wejsla z Rud- t d · S 
nik oow. wieluńskieco któ- ygo m prowadzi ob. niego 

·dy posiadał dobrze prosperu ~flzeia~c:~!~1s~~c~~~~ły rol Liceum Rolnicze w Borkowicach 
j ący tartak. Widocznie docho 
.dy te nie wystarczały temu Tak kursistki z Rzeczyc pitzyootOWUJ• e kadry fachOWCÓW • rołn_ ikÓW 
„obywatelowi" skoro posta- jak i z Boguszyc są bardzo e 
nowił „zaopiekować się" słu zadowolone z możliwości wy W niewielkiej odległości projekcie zorganizowania w 
parni które miały służyć do uczenia się kroju i szycia, co od Końskich w okolicy lesi- nim szkoły rolniczej - wy
elektryfikacji wsi. umożliwi im uszycie we wła stej, otoczonej pagórkami le śmiała si~ z tego jak z mrzon 

snyhi gospodarstwie rozmai żą Borkowice. Każdemu ki nie mającej żadnych 
Nie wyszło to jednak na tych potrzebnych dla dzieci h d · · · zdrowie panu Józefowi bo . przec o mowi rzuca się w szans powodxenia. 

miał pecha i zamiast spodzie cz~sci gar~erob~. Inne sąsia oczy duży i piękny pałac My jednak nie przestra
wanych zarobków powędro- du]ące gmmy .biorąc przy- przedwojenna rezydencja hr. szyliśmy się. Uczyliśmy się 
wał do więzienia. kład z Boguszyc i Rzeczyc Dembińskiego. w salach bez okien, spaliśmy 

w_ i:iajbliższy:n . czasie rów- W pierwszej połowie 48 w sypialniach bez drzwi, o-
Korespondent mez zorgamzug podobne r. pałac wyglądał krytycznie biady gotowaliśmy sami w 

„Głosu Chłopskiego kursy. - zniszczenia wojenne były garażu - odległym od jada! 
H. P. Korespondent „Głosu" tak wielkie, że ludność oko- ni o 200 m. Wieczorne zaję-

Rudniki powiat wieluński z gminy Rzeczyca liczna dowiedziawszy się o cia odqywały się przy świe-

cach i lampach naftowych, 
zimno dokuczało dotkliwie. 

Ale byliśmy wytrwali i 
wszystkie te przeszkody trak 
towaliśmy z humorem. 
Chłop jest twardy i od wie 
ków zahartowany w twar
dych warunkach bytu. 

Dziś nasze liceum wyglą
da inaczej. Zniszczeń nie wi 
dać - szkoła rozbrzmiewa 
gwarem młodych głosów 
dzieci chłopów mało i śred
nio-rolnych, które uczą się 

Podział administracyjny pow .. skierniewickiego należało by zreformować t1?o~~~;~~tł~~ó~01~~~~ 
Dowiedzieliśmy się ostat

nio że projektuje się zmia
ny granic administracyjnych 
województwa łódzkiego i nie 
których powiatów. W związ
ku z tym chciałbym i ja 

zwrócić uwagę na nie
właściwy podział admini
stracyjny powiatu skiernie 
wickjego. Przyjrzyjmy się np 
gminom Głuchów, Skierniew 
ka i Słupia, a przekonamy 

się jak bardzo niekorzystny 
dla mieszkańców niektórych 
wsi jest obecny podział ad
ministracyjny. 
Weźmy pod uwagę gminę 

Skierniewkę. Urząd Gminny 
znajduje się przy ul. Nowo 

Chłopi z gminy Lubianków miejskiej w Skierniewicach. .1. d k •• . . Wsie zaś należące do gminy 
przystąpi t O a CJI StewneJ znajdują się w odległości 15 

. · km na południowy zachód. 
Nasza gmina przystąpiła ną walkę z. analfabetyz- lub północny wschód od 

do akcji siewnej. W pierw- mem. W związku z tym · t D . . t . d ·. · 
szym więc rzędzie rozdzie- PZPR zorganizowała kurs mi~s a. odscł s "."i.er kzicł, 

3
ze
0 1 . d l . ś d . dla lf b tó N k d gmina ma ugosci o o o ono mię zy m:i~o- i re m~ ana_ a e w. au a o. - km. Cierpi na tym i praca 

rolnych chłopow nawozy 1 bywa się 3 razy w tygodniu społeczna i' ad · · t · t · 
· · Dl 'b' d 4 d · d · • · N mims racJa ez zi.a~no siewne. . a naJ ie - po go ziny Zlenme. a nie zawsze może się w wi _ 

meJszych rozdzielono ~redy kurs uczęszczało 16 osób. zać ze swoich zadań. Żad:e tr I tak, na z~lrnp ziarna Ci gospodarze, którzy u- zebranie czy też jakiś zlot 
s te".11mego roz.~zielono 200 kończyli kurs, bardzo go so- ~minny się nie udają. Dzia-
tysięcy tł . zas na nawozy . . . „ t · d zt ' k ł 120 t · bie chwalą gdyz obecnie 1acze z erenu gromy ra zą 
s uczne o 0 0 ysię~y '. . . sobie w ten sposób że orga 
zł Pożyczki te bardzo się mogą czytac gazety, ksiąz- . . b . ''M. d . · . . . . . mzuJą ze rama w ie me-
przydały • naszym gospod.a- ki. i wiedzą, co się na szero- wie i Godzianowie lub Ma-
rzom! ~torzy w te~ sposob ki~ świecie ~zieje. W i:iaj- kowie, które znajd~ją się w 
~ogh się Z\ł?patr~yc w ko- ?lizszym czasie zorgamzu- dwóch przeciwstawnych kie 
mec~ne . ~asiona i n~wozy. Jel!'1y ~alsze kursy dokszta~ runkach. By zilust rowac, jak 

Rowmez kontraktacJa prze ca~ące i w ten sposób zreah dalece ten stan rzeczy jest 
biega w naszej gminie po- ZU_Jemy hasło rzuc~ne przez niewygodny wystarczy po-

·1 . . d . . 2 kwi"et- mm. Skrzeszewskiego na dać że ostatnio Zarząd mys me i na zien K · z· 'd · z · ' . raJowym Jez zie wiąz- Gminny ZMP nie mogąc 

dać sobie rady z pracą w te 
renie wysunął projekt utwo 
rzenia 3 zarządów gminnych 
na terenie gminy Ski'erniew 
ka. 

W podobnej sytuacji znaj 
duje się gmina Głuchów, 
której siedziba jest wysun\ę 
ta na południe. I znowu wieś 
Byczki znajdująca się w o
dległości 2:_3 km od Słupi 
musi do tej pory załatwiać 
swoje sprawy w od~egłym o 
13 km Głuchowie. 

Ta niekorzystna sytuacja 
skłoniła mieszkańców niektó 
rych Wsi z gm.iny Słupia, 
Głuchów i Skierniewka, że 
wysunęli projekty zmiany 
granic administracyjnych. 
Niestety do tej pory projek 
ty te nie doczekały się pozy 
tywnego załatwienia. Sądzi 
my, że władze zajmą się tą 
sorawą i tym razem rozwią 
żą wreszcie to tak ważne za 
gadnienie. , 

B. J. 
Godzianów, powiat 

skierniewicki 
ma zakontraktowano 715 ku Samopomocy Chłopskiej 
sztuk, podczas kiedy plan że ,,zlikwidujemy analfabe~ 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111 

wynosił 588 sztuk. tyzm na wsi". 
W gminie Lubianków pro Glinnik k. Łowicza 

wadzi .sie również enen?icz- · Jan Bluszcz Czytajcie i rozpowszechniajcie ,,'Głos" 

Liceum Rolnniczo - Hodo
wlane w Borkowicach wpły
wa na rozwój życia kultu
ralno - oświatowego w całej 
okolicy. 
Urządzamy akademie. -

współpracujemy z wiejskimi 
kołami ZMP i z młodzieżą 
miejską. Z okazji 31-lecia ist 
nienia Armii Czerwonej urzą 
dziliśmy uroczystą akademię 
na którą tli.ironie przybyła 
miejscowa ludność. Oddaliś
my hołd Armii Czerwonej, 
która wyzwoliła nasz kraj. 

W całej gminie założyliś~ 
my kursy Przysposobienia 
Rolniczego, na których pro
wadzimy wykłady i ćwicze
nia praktyczne z dziedziny 
rolnictwa i hodowli. 
Każdy z nas wie i rozumie 

co dała nam Polska Ludowa 
i co jesteśmy Jej winni. -
Obecną naszą pracę traktu
jemy jak wstęp. Prawdziwa 
praca nas czeka dopiero po 
ukończeniu szkołv i wów
czas wykażemy, że jesteśmy 
~odnymi uczniami naszego 
Liceum Rolniczego, że ;esteś 
my godnymi synami Polski 
Ludowej. 

Mazur Wacław 
ucz. kl. III Lic. Roln. Hod. 

w Borkowicach. 

Narazle 6 tąs. 
Powiat łaski 

przekroczył plan 
konfraktacii żywca 
W pierwszym okresie, kie. 

dy rozpoczęła się kontrakta 
cja, nasz powiat znajdował 
się na jednym z ostatnich 
miejsc. Gospodarze w znacz 
nej części odnosili się do 
kontraktacji nieufnie. Ale 
dzięki pracy partii politycz 
nych i organizacji społecz
nych ten stosunek gospo· 
darczy uległ radykalnej 
zmianie i ostatnio do kon
traktacji zaczęły przystępo
wać coraz to większe rzesze 
chłopów mało- · i średnio 
rolnych. W ten sposób po. 
wiat łaski w dniu 31 mar!=.,f 
wykonał plan kontraktątjt 
w 100 procentach. Na dzień 
ten zakontraktowano 6 ty
sięcy sztuk trzody. Obecnie 
w dalszym ciągu trwa akcja 
kontraktacji i j esteśmy p_ew 
ni, że uda nam się przekro
czyć plan i osiągnąć przy
najmniej . 150 procent. 

Władysław Markowski 
Łask 

Państwo·we Gospo
darstwo Rolne 

w Woli Wydrzynej 
oszczędza 

W dniu 31 marca br. w 
majątku Wola Wydrzyna ud 
było sję zebranie zespołowe 
w sprawie przystąpienia do 
akcji oszczędzania. Oszczęd
nością objęta zostanie tak 
administracja jak i wytwór 
czość rolnicza. 

Szereg wniosków i projek 
tów połączono w jeden c gól 
ny dla całego zespołu (skła 
dającego się z 6 majątkÓ'\Y, 
rolnych, 2 gorzelni i 1 -nły" 
na) plan oszczędnościowy .. 

Przede wszystkim ustanó
wione zostaną nowe. oparte 
na umowie zbiorowej normy 
pracy i wprowadzone współ
zawodnictwo. Normowanie 
pracy umożliwi uzyskanie 
większej wydajności prZY; 
najmniejszym zużyciu sił ro 
botnika. 

Postanowiono zaprawa• 
dzić książki pracownicze. w 
których notowana będzie 
dzienna wydajność pracy 
(ze szczególnym uwzglednie 
niem rzemieślników). U nor• 
mowana zostanie sprawa 
diet. Poważne oszczędności 
uzyska. się przez racjo::ialhy; 
siew zbóż kwalifikowanych. 
Poza tvm wprowadzono nor 
mowanie pasz i racjonalne 
żywienie oraz stałą opiek~ 
lekar~ką_ przez co zmniej" 
szv się śmiertelność nogł<>-4 
wia. 

Realizacja tych plan6\1t, 
przyniesie półtora milion.C 
złotych rocznie. 
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Na „Trójce" nie wszystko jest ładne i dobre 
Jest jedna sakrainentalna,zlikwidować?. Czy winno widać, że podłogę litościwa ko części maszyn, desek, niami i na tercenach, przyle 

.prawda: gos.podarstwo, gdzie tak być?... Podobno maga- dusza obmiotła trochę, ale blach, drutów, papieru, su- głych do fabryki. „ 
Jest brud, nieporządek, bała zyn ma być poddany remon nie miała sił usunąć śmieci. rowców, szmat i - by wyli Pomijamy fakt, iz w 
gan - je.st złym gospodar- towi. Kied~? .. Trudno prze- Leży ich sterta w kącie i czyć wszystko, co można większości jest to materiał 
s~w.em. Nie wzbudza ono w widzieć. Ale by usunąć straszy ludzi. tam spotkać, a co leży w łatwopalny, pomijamy fakt 
mkim zaufania i nie nad- brud, kurz, pajęczynę bałaganie i pod gołym nie- iż w wypadkach pożaru w 
zwyczajnie świadczy o gos- nie trzeba remontu, a wy- MAJĄTEK bem i w takim samym bała którymś z budynków unie-
podarzu. starczy szczotka. NA SMIECIACH ganie pod szopami - bra- możliwią te stosy i góry od 
Prawdę tę przywiodła Tylko ze szczotkami też Szczytem jednak wszyst- kło by miejsca i papieru, padków, części i... śmieci -

nam na pamięć kilkuminu- na „Trójce" musi być nie- kiego są hałdy śmieci, od- Góry tego wszystkiego pię- dostęp do ognia, ale laik na 
towa przechadzka po salach nadzwyczajnie, bo chociaż padków, istne cmentarzys- trzą się między zabudowa- wet stwierdzi, że na słocie i 
produkcyjnych i po terenie . na deszczu, pod gołym nłe-

~~~~~~:y:nG~ia~:e~jn:;h Załoga PZPW Nr 27 n·1e pozosta1·e w tyle~::. ·marnieją grube pienią~ 
Nr 3 w czasie której chwi I dziwne: na tkalni brak 
lami ogarniało nas napraw J k ł I k ' I k t I ? jest siatek ochronnych przy 
dę dziwne uczucie. a zos a wy onany p an war a ny. krosnach, a równocześnie 
Ni~ twierdzi~~'" "oczywi- Państwowe Zakłady Prze- na przędzalni - dwukro ksza się ruch współzawod- siatki te wal8:ją się P? po 

sta, ze na „TroJce gospo- mysłu Wełnianego Nr 27 tnie zwyciężyli Krzysztofik nictwa i z każdym dniem dwórzu!.... I rue ma. nikogo, 
~ darka Ę>rodukcyj~a je~t kiep ~e ch~ą pozostać. w tyle za Władysław oraz Dębiec Ma coraz realniej wprowadzane kto by się tym zamtereso-

. , . ska.. Wiemy b?wiem, ze tern innymi zakładanu w wyści ciej, a jeden raz - Szmul- są w życie założenia planów wał. . 
W sali RDK wysw.1etl~na ~ l ~ys.~kośc produkcji są gu o przedterminowe wyko ski Stanisław. oszczędnościowych. A Jak te s.tosy i t~n. bala 

jest ·polska komedia pt. więceJ !liz dobre, ale nie- nanie planów produkcyj- W oszczędzaniu przoduje Załoga PZPW Nr 27. - gai; wpływ~J.ą na higienę? 
„Skarb". stety, me mamy pełnego za nych i wprowadzenie w dotychczas zespół przędza!- po przełamaniu dotychcza- Juz w chwih obecnej przy 

ufania do realizacji zakre- czyn planów oszczędnościo- ni I piętra pod przewodnie sewych zaniedbań - robi beczkach z kośćmi, które 
CYRK Nr 4 ślonych planów oszczędnoś- wych. Mimo wszelkich trud twem tow. Krzysztofika i ze wszystko, by nie być zdy- stoją na terenie od pół ro-

Cyrk, który rozbił swe na ciowych. ności - jedynie wykończa! spół II piętra pod przewod stansowaną przez inne to- ku, unosz!'l ~~ chmary 
mioty przy zbiegu ulic An- nia nie wypełniła swego pla nictwem tow. Szeferkiewi- maszowskie zakłady przemy much. Dziś Jeszcze drob-
toniego i Roli Żymierskie- TEREN FABRYKI - TO nu kwartalnego, dając 93,8 cza. 1słu włókieniczego. ny~h - ale za kilka tygo-
go daje dziś dwa przedsta- • NIE SMIETNIK proc. produkcji, pozostałe z· każdym dniem zwię- M. Bąkowicz dm?„. 
wienia: o godz. 19 i 19.30. A zaczęło się od tego, że zaś oddziały dały: 

w magazynie materiałów przędzalnia - 1;_4,9 proc. S • • CZY „TRÓJKA" MA ZBYT 
ADRES REDAKCJI: R.S.W. gotowych rzucił nam się w tkalnia - 103,4 proc. ypJą Się grzywny WIELE PASÓW? 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, oczy zwój przewodów elek- Jednak i wykończalnia w k Na przędzalni, na tkalni 
telef. 250, godziny przyjęć trycznych z jakiejś instala- chwili obecnej nadrabia na spe ulantów· i wyz-yskiwaczy z czystością nie jest wcale 
10-12. CJl, a leżący jak się okaza- straty z okresu stycznia i Podajemy dalsze nazwis-, zbyt szybko wzbogacić się lepiej. •Mimo, że przy surow 

ło od wielu miesięcy w ba lutego i plan miesięczny za ka kupców tomaszowskich, na sprzedaży naczyń kuchen cu, używanym przez „Trój
łagani~ i poplątany na obel marzec wykonała już w którzy ukarani zostali na je nych, a właściciel sklepu ~a kę", jest znacznie więcej ku Dzisiejsze kowaruu magazynu. Czy 111,3 proc. Przędzalnia w dnym z ostatnich posiedzei1 lanteryjnego - Wieczorek, rzu niż przy wełnie, czy ba 
tam jego miejsce? ... Nie. Po marcu zyskała 124 proc, za Wojewódzkiej Delegatury na męskich getrach. Pierw- wełnie, to jednak warsztaty 

UroczystOŚCi prostu ktoś niechlujny rzu to tkalnia miała pewien nie Komisji Specjalnej. szy z nich zapłaci grzywnę można utrzymać czyściej. 
. . cił .sznu:y w tym mi~jscu, dobór, gdyż plan wykonała Współwłaścicielka l~s\ęgar w wysokości 50 tysięcy, dru Tak samo pod niektórymi 

O godzinie 10 w sali Ro- a mkt me zatroszczy Slę by w 98 9 procent · lU • Sł · 1 _ gi - 90 tysięcy złotych. krosnami można zlikwido-·botniczego Domu Kultury 1 ł , , . ni - aria uzewsn:a za ć t d dkó . . . . ~a az Y przeznaczone dla w ciągu pierwszych pię- płaci 200 tysięcy zł za po- Bonecki !an, kierownik wa sosy o pa w, a na 
odbędzie s1~ marufest~cyJne siebie miejsce. A przecież ciu dni kwietnia na czoło bieranie nadmiernych cen detalicznego sklepu Centra przędzalni przy samoprząś
zgromadzerue, Z?rgaruzow.a- przewody elektryczne _ to przodowników ·pracy wysu przy sprzerl:iży wiecznych li Rybnej, ukarany 21ostnł nicach surowiec również nie 
ne w ;;ma~h. M18ęd~;ynd aro~o m

1 
ateriał wartościowy ł nie nęli się: piór. T sumą 20 tysięcy za odmowę ootrzebuje warstwami zal~-

wego ygo ma o i arnos- atwy do zdobycia. Na tkal 1· R k St J' f N "d ł ś · · I sprzedaży szczupaka, mimo, gać podłogi. Ale kaoitalnym · b w· · ·· p ·ut n - use e- oze aJ er w a cic1e 
: eh. ~zruow · .. 0 ie~- Oglądając poplątane i po- fan i Szmidel Edward, któ sklepu z materiałami włó- iż posiadał go w sklepie w jest inny moment. Przy wyj 

~Y ed.st :z.em! awzia? k ę bą rzucone p. rzewo_~ - nie rzy dwukrotnie już osiągnę kienniczymi, pobierał wygó większej ilości, zaś były kie ściu z wykończalni stoi od 
z aw1cie e wiąz u . mogli"śm ru' _,. · "ć i· · • k · t z rowni"'-' sklepu rybneao wielu miesięcy nieczynna i . „ U tn"kó Y e ... wroc1 uwa i naJwyzsze wy onanie pro rowane cenv za cera ę. c.a- K ,., 

w'i~mo';.f. .dl cłze.s. 1 Z w gi na -kurz i kłęby pajęczy- dukcji dziennej - i Wa- płaci w rezultacie 150 tysię PSS Stry_charczvk Marian maszyna. Maszyna jest nie 
I a u~· ieW. eg os~ ~: ny, zwieszające się z sufitu. wrzyńczak Balesław - je- cy złotych grzywny. - sumą 10 tysięcy złotych czynna. ale dołączony do 

Knwb~ t ~wz _oJeknnyl\C,..ł' dL~gi Czy nie można tego brudu dnokrotny zwycięzca: Borkowski Henryk chciał za pobieranie nadmiernych niej kilkumetrowy, szeroki 
o ie i wiąz u ·.1. o zie- cen za ryby. skórzany pas kręci się jak 

ży Polskiej. 7\T k . Wł śc·c· le kl ' 1 opętanv . . Po· co? .. Na co?. 
Po Południu' O godz. 1

" J. va:sz oresoondent 'abr-nczn)l msze a i ie s epow ga an 
t1 J' 2'.. teryjnych - Czernek Sta- Po to, by się przecierał? ..• 

eks:~:~~!:~~:r::t:~ie;!~ Wz r a s ta te mp o p rac y ~~~~::u i w~~:J:~~~ne J~=~; TO TRZEBA ZMIENIC. 
ległych żołnierzy polskich i . za: w pierwszym wypadku Mamy niepłonną nadzieję 
radzieckich na cmentarze k J • PZPW N 29 - komplety damskie, w że stan ten ulegnie radykał 
katolicki i prawosławny. W t a Dl r drugim 9mę~~ie kos~le. ne.i zmiani~. 
Zbiór~a przedst8:~ciel_i spo Do chwili podjęcia zobo- granicach od 250 do około czyński Paweł i Cichecki Czernek zapłaci 40 ~s1ęcy Z zagadnieniem higieny; 
łeczenstwa, J:'.arti:-. polit~cz- wiazań przez załogę PZPW 400 m tkanin. Te osiągnięcia Bernard. Tkacze ci wyra- a Ceglarek - 50 tysięcy zło bezpieczeństwa i oszc~ędnei 
n:ych, o;gamzacJi, związ- Nr 2'9 w sprawie wykona- tkalni, które niewątpliwie biają dziennie około 30 tys tych kary. gospodarki, odrobieniem 
kow, za~o~ fabry~~nych, u- nia trzyletniego planu pro- utrzymują się nadal, gwa- wątków - na godzinę po LeokRdia Wcclma za pa- wszelkich zaniedbań zacznie 
rzęd?w 1 mstytucJi - na- dukcyjnego przed terminem rantują wykonanie planów nad 3.700 wątków. A prócz sko~anie konserwami ryb- intensywniej żyć kierownic 
stąpi. W parku Rodego. łącznie z przedwczesnym wy produkcyjnych _przez PZPW tych czołowych starych tka nymi ukarana został::i sun,'.1 two fabryki, organizacja par 

-o-- konaniem planu kwietnio- Nr 29 w ustalonych termi- czy jest jeszcze spora ilość 15 tvi:;ięcv ; Wr;?szcie właś- tyjna. rada zakładowa i ca 

U wego dla uczczenia 1 Maja nach. takich, którzy w realizacji cicielka sklepu spożywcze- ła zało~a. Bo jeśli krytycz Waga, - tkalnia choć osiągała za- Robotnicy, dumni z do- planów osiągają wyniki wię ~o - Le~katłia Ługowska - nie };)Odchodzimy do poru 

Członk .Oi L" • K b" tl planowany metraż tkanin tychczasowych wyników ce.i niż zadawalniające. Do za nadmierne ceny przy szonych zagadnień, to dale I ie łgl O Je • w poszczególTI.ych miesią- produkcji, rywalizują mię- nich należą: Urbaszek, Dę- sor1:eCl~z"' zaprawr>k do wód ~Y jesteśmy od tego, by od 
cach z pewną nadwyżką, to dzy sobą o zdobycie pierw- biec Kazimierz, Pasik St..,.,_i k.i i ciastka - sumą 5 ty- powiedzialnością obarcza( 

Powiadamia się wszyst- jednak nie pracowa~a tak in szeństwa w wydajności pra sław, Górecka, Wieczorek, sięcy. · tylko kierownictwo zakła• 
kie członkinie Koła Tereno tensywnie i tak owocnie jak cy. W tym wyścigu do dnia Rumińska, Stachura, Prycel · ?~ółem Delegatura Woje dów. Za ten stan odpowie 
wego Ligi Kobiet, iż zebra już następnego dnia po za- 6 kwietnia na specjalne wy Wójcik, Kurowska, Szur- wodzka ukarała w ciągu dzialna jest również party 
nie miesięczne zostało prze padłych ~ch~ałach. . różnienie zasług;iją tkacz~: m~ński ~ or~z ze skręcarni mi<>~' ma~·ca 19 kanców na organhacja, rada zakła 

. . • . Ostatnio me ma dma, by Kurzawa, Adamiec AndrzeJ. Wiesław 1 Cichecka, z kle- z terenu Tomaszowa na łą- dowa, aktyw robotniczy 
sunięte na dzien 24 kwiet- produkcja dzienna tkalni Lasota Maria i Lasota Felik jarni Milczaręk Piotr i wią czną surnc 1;14~.000 7;'n 1 

• 

1 
i ?be.cnie wszyscy wspólnie 

nia br., na godzinę 16. nie przekraczała normy w sa, Krnjewski, Brzeski, Bu-. zacze osnów - Kuczyński czego do teJ nory Jeszcze wmm prz~stąpić do akcji, 
i Lawerski. nie notowano. Swiadczy to która by zlikwidowa.ła 

w wyścigu pracy na tkal z iednej strony o · dalszej an wszelkie niedociągnięcia 
tyspołecznej postawie częś- która by zlikwidowała te 

„ ni nie zabraknie nikogo. Co ci tomaszowskiego kupiec- nieporzadki. Właśnie w ra 

Idzl·emy na zawody kolarsk1·e dziennie sygnalizuje spraw- twa, a z drugiej strony o mach planów ost:czędnościo 
nie działające kierownictwo czujności. jaką wvkazuje wych, w ramach systemu 

Dzi~, o godzinie 11-ej od I 3. Adamczyk Ryszard - nych składach. z zawodni- tego oddziału o wzrastają- Społeczna Komisja Kontroli „O". 
będą się zapowiedziane „Ogniwo" - Warszawa ków tomaszowskich spodzie cym zrozumieniu podjętych Cen. (w). St. Juszczyk 
prze~ . nas pr~pagand~w~ w n przedbiegu: wany jest start Deredasa uchwał 0 coraz to lepszych Oszłoszen1·a drobne 
wyśc1g1 kolarskie. Biegi • . . (Włókniarz ) i Walendow- 'k ' . -= 
(szprinty) na 2' okrążenia ro 1; ~opczynski LucJ~n - skiego (Związkowiec). wyni ach pracy, osiąganych ZG~BIONO kart;ę . reje- ZGUBIONO kartę reje-
zegrane zostaną na alejach Włokmarz - Sosnowiec W f" 1 2 okrążerua przez pozostałych robotni- stracyJną RKU Konsk1e na stracyjną RKU Lódź Powiat 
Pl. Kościuszki i Wojska Pol 2. Szuta Władysław starto:~ eb~~ą zwycięzcy ków. nazwisko Piechna Kazimierz na nazwisko Jabłoński Wła-
skiego z nawrotem obok ZZK - Warszawa 

1 
korespondent „Głosu" wieś Białobrzegi powiat O- dysław. Tomaszów Maz za 

szkoły Podstawowej N!· ::.. 3. Mijas Jan • - Włók- p~szczegó nych przedbie- Kazimierz Kinccl poczno. 133k wadzka 119. l28k 
Bieg na 4 km z dochorl"e niarz - Sosriowiec. gow. ZGUBIONO kartę re]"e ZGUBIONO k rt · 

'Y' W wyścigu na 4 km na W d , k . , . · a ę reJe-niem odbędzie się na szos;e w fil przedbiegu·. ę t•ow a stracyJną RKU Konsk1e na stracyJ"ną RKU Ł"dźP · t ~ dochodzenie startować będą ~ · · · . . o ow:a w~rszawskiej w Tomaszo- l. Marciniak Henryk n~~isko ~Jałkowski Piotr na nazwisko Szczepanik •via 
wie. Chemik _ Bytom 2 pary - Pera Marian po wo!ewództwie w1es Brzustow gm. Unewel. dysław Tomaszów Maz Za 

Chemik Chorzów i Leske Je WIELUŃ 130k wadzka' 142. "1' 34k Uczestnicy obozu kondy- 2. Anert Alfred Che 
cyjnego w Spale podali -już mik - Chorzów - - rzy - Oghi;o War~zawa. W sali kina „Wolność" od- . ZGUBIONO. dowód kole- ZGUBIONO kartę reje-
składy swoi~h drużyn i tak: 3. Tabaczyński Janusz - or~z Tysz a Czes aw. - był się uroczysty Wieczór Jowy na nazwisko ~urow3ka stracyjną RKU &kierniewice 
w I przed}:ne~u szpr.intów Metal - Poznań. o.~wo - Warszawa. i Ja Mickiewiczowski rz udzia Helena. Tomaszow Maz., na n·a?Tiri~ko Kula Stanisław 
na 2 okrązema startuJą: W wy dk ł . mck1 Tadeusz - Z wiązko- le łeg ł"' ' !' t y w· Spalska 106. 129k wieś Poświętne gm. Ino-. . pa u zg oszema . S . ca o spo cczens wa. ie ZGUBIONO ł 'd 

1. . M~~zowsk1 Stanisław się zawodników tomaszow- wiec zczecm. czór połączony był z uroczy kartę reje- w o z. • 132k 
„Ogniwo - W~rszawa skich do zawoc\5w - poj:i- Impreza powyższa może stą akademią w czasie któ- stracyjn~ RKU :f:<S:Iź Powi~t ZGUBIONO kartę reje-

2. Kostrzewski Stefan dą oni w zastęp~twie każ-Jzostać odwołana jedynie w rej wystąpił~ zesoolv :ar.br- na nazwisko <?IeJruk Stam- stracyjną RKU 5kierniewice 
7:'1.K - Pn·„n<iń dea:o 3-a:o w wvzei coda- wYPadku deszczu. (K.) stvczne. . . !ł:~·. Tnm.aszow M~ ... r,,o9lk- na nazwisko Grad .;&ef~ 

1 -.-.. "" Królowa...Wol.a.. 136k 

Ze sportu 
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DzH o godz. 16.30 teatr świetli· 

cowy. Wszystkie bilety sprzedane. p 1• ę k ·n y p o 'k a z b o k s u Passe-partout nieważne . 

TEATR "MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

D2Ji.ś 0 gocri ·16 1 19.t5 dwa dali nam wczoraj Marcinkowski i Borowski. Dzisia1· znać 1·ut będziemy 
przedstaw6endia1 doskonal.lej ko-
medii !rancuskl_,.j E. Augier mistrzÓW f.odzi W 7 Wagach 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana O ile pierwszy dzień indywidualnych mistrzostw Łodzi ce wygrał na punkty Maitec- l 
Poirier' '· w boksie nie ściągnął do hali Wimy wielu widzów, o ki. 

DZISIAJ WALCZĄ.. 

TEATR KAMERALNY DOMU tyle wczoraj zebrało się ich jui o wiele więcej, a dzisia.J WY~ POZOSTAŁYCH 
ŻOŁNIERZA w dniu finałów (o godz. 18-ej) zbierze się zapewne już kom WALK 

ul. Daszyńskiego 34. piet. Poziom wczor;ljszych walk z małymi wyjątkami mógł Pozostałe walki przyniosły 
Dziś dwa przedstawienia o go- zadowolić nawet „smakoszów" sztuki pugilatorsk.fej. NaJ- następujące wyniki: w wadze 

d.zinie 16-ej i 19.15 sztuki Stewarta bardziej emocjonującym spotka.niem z 16 oglądanych wczo muszej Różycki (Włókniarz) 
.,IJWIAZDA STEVENSONA". raj walk było spotkanie w w:idze piórkowej, rozegrane po pokonał na punkty Nowaka 

lQisa czynna od 12-ej . tel. 123-02 między Marcinkowskim z Włókniarza a Borowskim z Con (Zryw), w koguciej Czarnec-
PA:ŃSTWOWY TEATR cordll piotrkowskiej. Przez wszystkie trzy starcia byliśmy ki (Zryw) wygrał z Adamu-

POWSZECHNY świadkami pięknej i urozmaiconej walki, w• której praco- sem (Concordia), w piórkowej 
w todzl ul. 11·go Ltstopada 21 wały nie tylko pięści, ale i„. głowy zawodników. Zwierzchowski (DK.S} prre 

Codziennie o godz. 19.15 a w nie Borowski krępy, 0 wspania micki~ (Concordia), w której szedł do ?astępnej rundy w. 
dziel<> i świ<>ta o godz. 16-ei· 1 1!1.15 łeJ· muskulat hł k . · . . ł T . k' 1 o„ w lekluej Krawczyk (Zryw) „ „ urze c opa , JUZ zwyc1ęzy omie i, oraz wa - ł z h (W'dz ) 
~~~~ ;~:~~~Y"J.z ~:~~~=ki:~~ n.a sa!11ym pocz~tku walki tra k~ w wadze. p~łśreqniej po- ~~a d;kw:~i:~a~ję 1

w e~I 
f1a meprz;rJemme . w podbro- m1ędzy Rat~nskim (Bawełna) rundzie, w półśredniej Olejnik 

wenlowlczem w roli głównej. dek Marcmkowsk1ego. Myśle a Kucharskim (Energetyka) . (ŁKS) 'ł d podd . · 
TEATR OSA" l'ś . ł d . . bk ' . zmusi o arna 111ę 

.„ i my, ze o z1amn szy o z.ga Walkę tę wyrazme wygrał na 1 d · Mik ł · k 
'traugutta 1 tel. 272·'10 si jego zapał do walki i gdyby punkty szybszy Kucharski w run ~e ~ aJczy a -

O goJz. 19.30. w niedzielę 1 ~wię nam ktoś zaproponował goto ęd . . . d k 1? (DKS), ktorego ~1ał do 8 na 
t . . . . . '. . s z10wie Je na przyzna 1 deskach a Ma51arek (Concor 
a o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyn- w1 byhbysmy załozyć się ze zwycięstwo Ratyńskiemu po- · ' · · 
k. z. w· hl t R · .„k · · · ' . . . . d1a) wypunktował K1Jewskie s 1ego t 1e era p. · „ ycerz piow.: owianm me przetrzyma pełmaJąC naszym z.dame«n - · · 1 

Szalony" z A. Dvmszą trzech starć. Tymczasem Bo- krzyczącą gaffę" go (Zryw), zawd~ęcza_Jąc. ty -
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ rov.-ski nie załamuje się pod " · ko 2 napom~le~1om, Jaki~ o-

„LUTNIA" ciosami Marcinkowskiego TYLKO 3 NOKAUTY trzym~ł łodz1anm (w I 1 Ili 
Piotrkowska 20 przetrzymuje trzy rundy i by NA 16 WALK rundzie), .w wadze. ~rednie~ 

Dziś I codziennie o godz. 19 .• 5 najmniej nie ogranicza s' t l Poziom ogólny wczora3·- TI:zęsowsk1 Po nieciekawe~ 
BARON CYGAf;°SKI" k d · · _ię • Y • walce wypunktował Rozparę 

, o o ~rzy3mo~an1a c1osow: s~ych walk l;>Yl na ogol wy-_ (Zryw), w wadze półciężkiej 
ROBOT!'.'lCZE TOWARZYSTWO W ~zec1m starci~ ~ro.~ski ro":1n.an?'. Swiad~z:'.( o tym ~aJ Kubasiewicz- (Włókniarz) po
PRZYJACióŁ DZIECI • TEATR traf.ia, nawet cz~scieJ, ruz w lep1eJ, ze wł_aściw1e. tylko J~- konał Urz~dowicza (Bawełna) 

LALEK „PINOKIO" d~och poprze?mch • i w do- dno SJ>?tkame zakonczyło się a Wojnowski (Zryw) zmusił 
Nawrot 27 skonałeJ formie ko!lczy w~l- prawdziwym. . no~~utem. . W do poddania się w drugieJ· run 

Codziennie oprócz pon.iedmłków kę z. samym Marcmkowskim wadze śre<lmeJ P1orkowsk1 - d . G (E k 
• godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" który, trzeba przyznać, znajdu (Energetyka) znokautował w I ~ie d am~~o 

1 
nergety a~ . 

- w niedzielę 10.IV. godz. 12 je się w doskonałej formie. rundzie Gierońskiego (Włók- z wa ze c ~zk ej Nlewad~lł 
H . t · ł · b' k' h · d z · t M · ( ryw) zmusił do poddania ,, 1s ona ca a o rue 1es 1c mig tt- wyc1ęs wo arcmkowski~ niarz) przeciwników zaś Woj . d . . · 

łach" ostatni raz. Tel. 135-74. go jak również piękną walkę nowskiego (Zryw) i Niewadzi się kw rugieJ rundzie Adam-

Dzis 'aj rozegrane zostaną na 
stępujące walki finałowe: 

musza: Kamińskl - Różycki. 
kogucia: Czarnecki - Małec

ki. 
p~rloowa: Marc'.nkowskl 

Zwierzchowski. 
lekka: Maciejczyk - Kraw

czyk. 
średnia: Trzę!pws.lcli - Piór 

kowski. · 
półciężka: Kubasiewicz -Woj 

nowski. ' 
ciężka: Jaskóła - Niewadzl!. 
Początek walk o godz. 18-ej. 

Marcinkowski (LKS Włókaiarz:) 
w spotkaniu z Borowskim (Coa 
cordia) wykazał wczoraj dosko
nałą forńlę zwyciężając p'.otrA 
kowianina po pięknei t ąwej 

walce. 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Piłka. nożna.:• stadion LKS I Zawody o mistrzostwo klasy B 

WłókniMza. ,godz. 16-ta zawo- okręgu łódzkiego: boisko Wima, 
dy o mistrzostwo ligi drugiej godz. 11-ta: Resursa - Baweł· 
grupy póbnoC111ej: „Widzew - na, boisko TUR Park L1,1dowy1 
Ostrovia poprzedzony przedme- Ogniwo-Gwarllia, godz. 16-ta: 
czem, w Pabianicach w tej sa- boisko Zduńska Wola: Włók.ot 
mej konkurencji gra P'l'C z Ra- niarz - Związkowiec Zryw, b0< 
domiakiem o godz. 11-tej. Za- isko Łowicz: Legia. - Ognisko, 
wody o mistrzostwo klasy A boisko Skierniewice: Unia -
okręgu 16dzkiego: stadion ŁKS DKS Aleksandrów. 
"~ó~iarza, go~z. 11-~a: ~ZK Lekkoatletyka: stadion ŁKS 
L?qz - ZZK Kolu_s_z~i, boisko Włókniarza: godz. 9.30 biegi na 
ZJl'~noc~onych: Spo,1ma - Bo- przełaj o mistrzostwo (>kręgu 
n;ta Zgierz, godz. ~l-ta: Włók- dla kobiet, juniorów i eeniorów. 
marz - LKS Włokmarz I B, Piłk . 
boisko Piotrków: godz. 16,30: a. r~zna. sala YMCA, 
Concord.ia. - Tomaszowianka, ~odz. 9,30 1 16-ta za~ody dru

UWAGA DZIECII publiczność nagrodziła długo ła (Zryw), którzy wygrali swe czy a (DKS). 
Teatr Lalek „Faramuszka" czynny trwałymi oklaskami. spotkania przez techniczne k. --------------------------
w nledzlelę I święta o godz. 12.1111 SPO.l'KANIE, KTORE NIE- o. sędzia odesłał do rogu Dział olicialną L o~ p N 

zyn szkolnych o m1strzOt1two 
w siatkówce żeńskiej i męskiej 
oraz koszykówce męskiej. 

I 14.00 w sall Polska Ymca - Mo WIELE USTĘPOWAŁO przed upływem trzech starć, 
nluszkl 4-a. TAMTEMU nie chcąc ich słusznie narazić Komunikat W G I D Nr 1 O 

Pływanie: pływajl.nia. YMCA, 
godz. 18-ta zakończenie mi· 
strzostw Polski juniorów. W programie „Stach I Strach" b k 

1 
d na taką samą przyjemność. 

- Tad. Kraszews)Qego. DoLry pokaz o S'U og ą a 
Boo.isko Zd. Wola godz. 11 WU;- W kraju o mistrzootwo ligl C y R K N R. 

2 
liśmy również w następnym NADZIEJA ALEKSANDRO- 1. P.odaje się do wiadomości ka 
spotkaniu .tejże wagi, rozeg_ra WA ZAllVłODŁA lendarzyk rozgrywek o miJstrzo- kniarz Zd. II. - Chemiczna. pierwsz';lj grają: Wisła - Gói-

codziennie 0 godz. 19·15 soboty n~ P?m1ędzy Ka':"~zyńs~1m Na zakończenie musimy je- stwo ŁOZPN na rok 1948·9 Klasa 
l przedstawienia - niedziele 3 (Włoh.rua:z> a Macie3czyk1e~ szcze stwierdzić, że nadzieja 

Boisko Zd. Wola godz. 17 Meta nik, Legia - ZZK, Warta. -
łowiec Zd. W. - Włókniarz Zeł. Ruch, AKS - LKS Włókniarz, 

przedstawienia. (Conc~rdia). Po ~?wnaneJ całego Aleksandrowa (tak nas c 9rupa V, 
Wielkie widowisko atrakcji. na ?goł walce. zwyc1ę~y.ł Ka:" przynajrnńiej o tym dochodzi Termin I. 10. IV. 49 r. 

Termin V. 15. V. 49 r. Polonia Bytom - Cracovia, Le-
Bo-isko Łask godz. 17 Ła6ko- chia - Polonia Warszawa. 

czynski, dzięki. odrobm1e w1ę Jy słuchy) Adamczyk zawiódł Boisk.o Łask godz. 15 Łaskowiak 
kszej. szybkości w wyprowa- nas wczoraj kompletnie. Nie-

wiak - Metalowi.ee, O mistrzostwo ligi drugiej 
Boisko Zelów godz. 17 Włók- grupy półn-0c11ej: Pomona.ni:d= 

niarz Z~. - Włókniarz Zd. W. II Ognisko, B1.ura - Ga:rbanńi~ 
Boisko PKS Il. godJ:. 11 Chemicz Lublinianka - Gwardia. Szcze. dzam..t ciosów. wadz.iłowi wystarczył pierw-

- Chemiczna. 
Boisko Sieradz godz. 

karz - Włókniarz Ze!. 
15 Dru-

JEDEN TYLKO RAZ szy cios do posłania go na de-
ZAKWITŁA LIP ski do pięciu; a później nastę 

na - Mechanik. cin. 
ADRIA- ,,Paganini". „. A pne posłały Adamczyka na 
BAŁTYK - „R.zym Miasto Otwar· Pozostałe walki poz.i.omem matę do 9, 8, a za czwartym 

te". swym odbiegały już nieco od razem sędzia odesłał go do 

Boisko Karsznice godz. 15 ZZK 
Karsz. - Metalowiec Zd. W. 

Boi·sko PKS Il godz. 11 Mecha
nik Pab. - Włókniarz Zd. W. II. 

Boisko Sieradz godz. 17 Dru
karz - ZZK Karsz. 

Termin VI. 21. V. 49 r. 
Gł.OS 

orpn L6dzkteco Komitetu 
l WoJewódzktero Komitetu 
PolskteJ ZJednocsoneJ Panu BAJKA - „Zuch Dziewczyna" tych dwóch, wszystkie .jednak rogu. 

GDYNIA - Program Aktualności prowadzone były z niesłycha
Bo.isko Sieradz godz. 17 Dru

karz - ł.a!tkowdak . 
Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka ną a!bbicją i zact~tością, któ- NIEZŁY BOKS POKAZAŁ 
Ukraina". re doprowadzały niekiedy do ROWNIEZ MATECKI 

Termin ll. 18, IV, 49 r. 
Bo.isko PKS Il godz. 11 Mecha

nik Pab. - Łaskowiak 

Boisko Karsznice godz. 17 
RObomtczeJ 

Redagu3e: 
Kolegiun. Redakcyjne. 

BEL - . (dla młodzieży) „Znak chwil nawet dramatycznych. Z pozostałych walk na wy 
Boisko Zd. Wola godz. 14 Włó

kniarz Zd. II - ZZK Karszn-i~. 

ZZK Karsz. - Chemiczna. 
Boisko PKS II. godz. 17 Mecha

nik - Włókniarz Zeł. 

Wydawca: RSW „Prasa", 
Adres Redakcji: Łćdź, Piotr
kowska 86, llI p, Zorro''. 1Do takich dr~atycznych różnienie zasługuje jeszcze 

MUZA - „Klęska Szpiega". walk zaliczyć mu~my spotka pojedynek Mateckiego (Włók Boisko Zd. Wola godz. 17 
Włókniarz Zd. II. - Metalowiec. 

Druk.: 
Zakłady Graficzne R. s. W 
"Prasa" f..ó<lt, ul.. Zwirkt 17, 
tel. 208-42. 

POLONIA - „Czwarty pery- nie w wadze lekkiej pomiędzy niarz) ż Wlazło (Widzew) w Boisko Zd. Wola godz, 11 Me· 
skop''. Wolniakiem (Naprzód) a To- wadze koguciej. Po żywej wal Metalowiec Zd. W. - Drulr.a.rz Termin VII. 26. V. 49 r. 

PRZEDWIOSNIE - ,,Dżulba.rs" .„„ .. „„.„.„.„„.„.„ .. „„„.„.„„„„„,,.„.„.„„„""""'"''''"•"„„„„„.„.„„,,,,,„,„„,„„ Sieradz. Boiskio Łask godz. 17 Łaskowiak 

ROBOTNIK - „Dziewczę % pół- Co usłyszymy przez radio ' Boisko Zelów godz. 16 Wló.k- - Włókniarz Zd. w. II. 

Telefony: 
'ledaktor nac:elny: 211-U 

nocy". niarz Zelów - Chemiczna Pab. Boisko Zd. Wola godz. 17 Me-
Zastępca red. nacir. SP.O~ 
Seltretart: Odpowteelz. 218-2J 

ROMA - „Casablanca" 12.04 Poranek symfoniczny w Adamie" - montaż l~ieracko-mu- Termin III. 24, IV 49, r. talowiec Zd. W. - Mechanik. 
RECORD- dla m!odz. „Zwyclęz. -wyk. Orkiestry Po.lsk.iego Radia zyczny. 19.30 (Ł) Moniaż dźwię- Boisko Łask godz. 16 Łasko- Boisko Zelów godz. 17 Włó-

Sekretariat Ol!ólnyl m.29 
()zlał partyjny ~ 2Sł·2S 

cy Stepów", dla dorosłych „Noc w Byd~oszczy. 13.15 „Nowe obli· kowy z pobytu delegacji kołcho- wiak _ Włókniarz Zel. kniarz Zeł. - ZZK Karsznice. 
w Casablance". cze Cl„chocinka". 14.20 „Kordian" żników radzieckich w Łodzi. 20 OO Boisko . PKS TI. godz. 11 Che-

wewn. 10 
Dział korespondentow 
robotniczych 1 chłop.. 
skich or•z redall;torOw STYLOWY - 1-szy seans dla mlo- - drama1 Juliusza Słowackiego . DZIENNIK. 20.45 (Ł) Wiadomości Boisko PKS 11· godz. 11 Chemi- mk:zn>11 Drukarz Sieradz 

czna - Metalowiec. - · gazet ściennych: 119-~ 

~~~ia T:~~=~~wic:t" dla dorosł. ~~-~ ~~~~NI~~w~~~e/r~~~e~; ~:~~~~w~2.~~ka~~e. K~~~~rt ~~~~~: Boisko Sieradz godz. 16 Dru- rii'11§TI~Wmil:WIBW1Wrnwnr:r&Ut'.i:tlW 
SWIT - „Aleksander Newski" Witeslowa Nowaka. 16.45 „No· 22.20 Wiadomości sportowe. 22.30 karz - Włókniarz Zd. W. 11 Od R d k 

Dział mutacji: 21•11 
Dział mJeJskl I sport.: 25ł·ll 

wewn. 8 I U 

TĘCZA - „Jej Pierwszy Bal" we książki" - felieton. 17.00 Kon Koncert symfonicmy w wyk. Or- Boisko Karsznice godz. 16 ZZK . e a Cji 
TATRY - „Jasna Droga" cert rozrywkowy w wyk. Orkie- kiestry Symfonicznej Radia Bel- Karsz. - Mechanik Pab. 

Dział e'.<nnomtczny: 223-21> 
Dział rolny: wewn. I - 154-21 
Redakcja nocna: 172-Jl; 158·81 

WISLA -„Czwarty peryskop" stry Rozgłośni Warszawsloiej. Termin IV. '1. v. 49 r, 
WŁÓKNIARZ - „Rzym Miasto 18.00 „Pan Tadeusz" Adama Mic gijskiego pod dyr. D. Stemefelda, 

Z powodu nawału materiału KolP<n"tat: 
nie mogliśmy dzisiaj zamieścić Łóelt, Piotrkowsu '70, tel. m-22 

Otwarte". klewicza (10) .18.20 (Ł) Recital al- z udz. A. Sternefelda - harfa. 
WOLNOSC - „Jej pierwszy Bal" tówkowy Mieczysława Szaleskie- Transmisja z BRUKSELI 23.20 
ZACHĘTA - „Eksperyment D-ra go. 18.40 „Melodi9 śwjata". 19.05 Ostatnie wiadom„śoi. 23.30 Muzy 

Boisko KarS'ZJlice godz. 
Karsz. - Łaskowiak. 

17 ZZK dalszej lekcji gimnastyki za eo Administracja: l80-ł2 
Dział ogłos:retu ttt-so 

!'ntuzjastów jej przepraszamy. j!.ódt, Piotrkowska 11, tel. 111-so 

Mecha· Lekcję 8-mą zamieścimy w jed- -----·--------1 
Ehrlicha". „Wspominki muzyczne o mistrzu 'ka taneczna. ,23 .50 

Boisko PKS II godz. 11 
nile Pab. - Drukarz Sier. nym z najbliższych numerów. D-025836 
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Teodor Dreiser 90 awanturki, starała się unikać wspólnych z nią spacerów, nie udało mu się to .jednak, bo Gilpinowie, obdarzając Ro 
aż w końcu niezadowolona z jej uwag wyprowadziła się bertę welką sympatią , odparli z oburzeniem insynuację, 

Tra g e d li a Ameryk a n' ska nagle, nie podając nawet adresu. Któregoś dnia Gracja sz.ła dodając, że tylko konieczność zmusiła ich do wyjawienia 
za nią do jej nowego mieszkania - było to we wrześniu, wizyt Clyda. 
czy w październiku - i widziała ją z Clydem tuż przy mie- Następnie zeznawała ~tarsza ich córka która opow!c
szkaniu Gilpinów. Stali pod drzewami i on ją obejmował dzii\ła, że któreg<. ś dnia ra-zy końcu pa:\dziernika czy na po• 

- A któż to wnosi oskarżenie, chciałbym wiedzieć? 
N"a co Belknap odpowiedział: 
- Zdaje się, że kandydat partii republikańskiej na sę

dziego okręgowego. 
Rozległy się śmiechy, a Mason odpalił natychmiast: 
- Wasza ekscelencjo, protestuję! Uważam za nieleg3.lne 

1 nieetyczne wtrącanie do takiej, jak ta-, sprawy, kwestii 
politycznych, które nic z tym nie mają wspólnego. To nie
uczciwie i złośliwie podsuwać myśl, że ja jako kandydat 
partii republikańskiej nie jestem w stanie uczciwie i przy
zwoicie wnosić oskarżenia w takiej sprawie.. żądam prze
proszenia, zanim przystąpię do dalszego ciągu . . 

Przewodniczący Oberwaltzer musfał pojednać powaś
. nione strony, wezwał przed pulpit Belknapa i Masona, a wy
słuchawszy tłumaczenia zażądał surowo, aby żaden z nich 
nie robił politycznych wycieczek. Obrońcy jednak byli za
dowoleni, że osobista sprawa Masona, tycząca się wyborów, 
dostała się do wiadomości ogółu. 

I znów świadkowie, świadkowie.„ 
Stanęła teraz Gracja Marr i płynnie, wymownie opo

wiadała o tym, kiedy Po raz pierwszy zobaczyła Robertę 
i jaka to była niewinna, pobożna dziewczyna. Po spotka
niu się jednak z Clydem Griffithsem w Crum Lake zaszła 
w niej wielka zmiana. Stała się jakaś tajemnicza, umiała 
y;:wiajdywać różne fałszywe przyczyny, by upozorować swe 

ręką. czątku listo;Jada, niedługo po rprowadzeniu się do r1ich Ro-
Belknap, naradziwszy się z Jephsonem, zadał tej prze- be;. ty. widz;'lła ją z jakimś mężczyzną, którym był, zda.1a 

biegłej (za jaką ją uznał) osóbce pytanie, czy przed przy- się Clyde. Sh,Ji obo~e o kilkadi.iesi~t kroków od domu i wi
jazdem do .Lycurgus Roberta rzeczywiście była taka poboż- docmie sprzeczali się. Stella, zaciekawiona, przyst'lnęła, hy . 
na i skroITUla, jak to Gracja Marr opowiada; wtedy odpo- dowedzieć się, o co chcdzi. Wyraźnie słów nie słyszała, lecz 
wiedziała z irytacją w głosie, że do spotkania Clyda na je- przypomina sobie, że Roberta nie pozwalała mu wejść do 
ziorze Crum Roberta była uosobieniem prawdy i niewin- swego pokoju, „bo to nie będzie przyzwoicie" - mówila. 
ności. Wie o tym dobrze. Newtonowie też to potwierdzili On zaś w końcu wykręcił się na pięcie, pozstawiaijąc Ro"' 
i, zaprzysięgli swe zeznania. bertę z wyciągniętymi ramionami, błagającą ffO o powrót, 

Potem przysięgli i zeznawali Gilpinowie, żona i mąż Clyde wysłuchał tego wszystkiego z najwyższym zdu-
oraz dwie córki. Gilpinowa opowiedziała, kiedy mniej wię- mieniem. Był najpewniejsz:v, że o jego stosunku z Robertą 
cej Roberta sprowadziła się do nich. Przyszła z małym ku- nikt absolµtnie nie wiedzjał. Mason jednakże wysz1.-rał 
ferkem i walizką, o, z tymi samymi, które tu przed chwilą wszystko i wiedział już doskonale, jakiego rodzaju znajo
leżały. Mieszkała u nich obywając się bez wszelkiego towa- mość łączyła go z Robertą i w jaki sposób Clyde namówił 
rzystwa, tak że Gilpinowie litując się nad jej osamotnie- ją do tego, czego nie chciała uczynić. Tak, nie p0może mu 
niem proponowali jej różne wspólne rozxywki, Roberta je- to wcale do oczyszczenia się z podejrzenia i wrogo wszy
dnak zwykle odmawiała. Później wszakże, tak coś w koń- stki.ch przeciw niemu usposobL Belknap rozumiejąc, o co · 
cu listopada, ona i jej obie córki wiedziały, że Roberta chodzi Masonowi, starał się Stellę zmieszać odpowiedn.iml 
przyjmuje kogoś u siebie, a bywało to zawsze około jedena- pytaniami, aby ją zmusić do przyzpania się, · że nie jest cał
stej w nocy. Nie chciała jej nic o tym mówić zauwa·żywszy kowicie pewna, czv to był Clyde; ale t to się nie udało, 
skrytość swej lokatorki, a poza tym nie chciała robić jej gdyż Stella widziała jeszcze raz Clyda przed Bożym Naro
przykrości, ceniąc bardzo słodycz jej charakteru. dzen~em, był . z jakimś ·pakunkiem w ręce, pukał do drzwi 

Belknap, zadając różne pytania, chciał podsunąć myśl, Rvberty i . wtedy przekon11ła się, że to ten sam młody czło
że Robe{'ta zapewne nie prowadziła tak nadz;wyczajnie pu- wi_ek, którego już ' raz'. widziała . wieczorem przy świetl.t 
rYtańs.kie.izo iYcia. fak to starali sli! dowieść świadkowie. księżyca, sprzeczaJąceao się z Robert3< 4.c.n. 


